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'o " O C za PitsudsJi' m. 
Domaga się ona podięcia ene'rgicznej walki z separatyzmem 

oraz. odwołania osławionego lejtnant-wojewody Bnińskiego, 
który usiłował wcielić województwo łódzkie do województwa poznańskiego. 

/ 

,,Przegląd Poranny" pod~je szczegóły 
wielkiego wiecu, jaki odbył się w Pozna 
niu w obecności kilklu tysięcy osób za­
równo z warstw pracujących, jak i kół 
inteHgencji. 

Przewodniczył redalrlor "Przeglądu 
t'orann.ego". Główne przemówienie wy­
głosił pos. Cis'zak, któr~o wywody wie­
lokrotnie przerywano okrzykami na 
cześć marsz. Piłsudskiego oraz prezyd. 
Mościckiego. 

Po licznych prz:emówienaach wiec u­
chwalił następujące rezolucje: 

1) Zebrani w dniu 6 czerwca 1926 r. 
da wielkim wiecu w liczbie 4000 osób po 
wysłuchaniu referatu pos. Ciszaka sŁwier 
dzają, że e.zyn pierwszego Marszałka Pol 
ski, PHsudskiego był dziejową koniecz­
nością i dzisiaj Już uznaną przez najwyż 
szą reprezentację społeozeńśtwa - Zgro 
madzenie Narodowe, koniecznością wy­
wołaną słabością rządu i bezwładem sej 
mu oraz pows'zech1,lem romelmożcrMe. 

niem się korupcji i prywaty. 

2) Szerokie masy ludu pracującego i 
mteligencji m, Poznania widzą w dojściu 
do władzy Marszałka Piłsud8lciego za po 
wiedź lepszego jutra dla sIebie i Pad­
stwa i wyrażają nadzieję, że będzie 
wszysItko zrobione, aby R'zpHta zos1ała 
naprawiona. Zebrani domagają się, aby 
władza Prezydenta Rzplitej ł rządu zo-

~ol~ka otflyrna kOIly~tną 
DOty[lk~l 

Opinja sfer dvplomatycz­
nvch. 
Wiedeń, 8 czerwca. 

l poważnych kół dyplomatycznych 
dowiadujemy się, że ostatnie wypadki 
w Polsce ł zwycięstwo polityki marsz. 
Piłsudsldego, wywołało w sferach finan 
sowych Europy i Ameryki dodatnie wra 
żenie. Sfery te wyrażają przekonanie, 
że Polska otrzyma obecnie korzystną 
pożyczkę zagraniczną. 

Woiska rewolucyjne 
zajęły stolic~ PortugalU. 

Uzbona. 7 czerwca. 

Wojsł(a rewolucyjne pod wodzą gen. 
T :.lcostas wkroczyły do stol!1CY. witane 

1.v~cyjnie przez ludnośĆ. 
Oen. Lacostas rozwiązał niezwłocz­

flt.... dlie izby ustawodawcze. 

stały wzmocnione, aby nastąpiło należy cowych nas.zego wojewód2itwa nie znaj-', 4) Zebrani gotowi są do jaknajdale, 
te rozdzielenie władzy wykonawczej od duje najmniejs1zego oddźwięku w szero- idących pOŚWięceń p.a rzecz utrzymania 
prawodawczej i aby powzięŁa zosŁała u- kich masach i jako przeciwna interesom , jedności ws'zystkich ziem Rzplitej, jeśLi 

chwała ro::wiązująca sejm i s~nat. . I narodu i pańs:w~ zasŁuguje na napiętno-I tego byłoby. potrzeba, zarówno.wo~ec za 
3) AkCja separatystyczna kół praWI· wanie i potępienie. kusów wrog6w zewnętTznyx;h, Jak 1 czyn 

ł!Mii!\MiOi.W"jtdllW\hi\Iik*HMI<& ...... 4A !!iHi~~-..... ~ ników separatystyczno - wywrotowych 

- Co pan tald mizerny? 
- Ciężko chorowałem. Mialem ope-

rację ślepej kiszki, prócz tego zapalenie - Wiesz. Zi'tlta. że te nowe tańce 
płuc. działają upajająco... poprostu odbierają 

-Ale wszystko pomyślnie przeszło? zmysły ... 
- Jak najlepIej. - Aha! To teraz dopiero rozumiem. 
- I choroba nie zostawiła tadnych l dlacze~o wczoraj Adaś w tańcu oświad 

śladów po sobie? czyI się o twodą rękę. 
- Owszem. kil'ka weksli. 

wewnątI1Z pańsifwa. 

5) Rząd winien podjąć energiC7lllą wal 
kę Z seperatyzmem w Wielkopolsce ł 
przystąpić do rozwiązania takich organi­
zacji jak "Organiza,cja Obr-ony PaństwalI 
i "Legja Akademicka". 

6) Wojewoda Bniński, kt~ stoso­
wał stan wyjątkowy w sposób zbrocJoj.. 
czy na rzecz prawicy winien być odwoła 
ny przez rząd ze swego stanowiska.. 

7) Wdec wzywa do' walki 2'; drot~ 
W końcu wiec u-chwalił umanie dla 

posła Oiszaka za jego działaLność polity .. 
czną. 

JawOl'7Jlo, 1 czeTWlC'8.. 
Odbył się tutaj obch6d, urządzon, 

staraniem legjonistów ku czci Marszałka 
Piłs.udskiego i Prezydenta M.oś·ciclclego, 
który pr,acował w J aW01"zn1e, jako dy~ 
reJktor fabryki "Azot". 
. Obchód rozpoczęła miejscowa orkte­
stra odegraniem hymnu narodowego. Po. 
temnastąpił szereg pr·zęm6wień. Na za 
kończenie ucltwalono wysłać adres 2 

wyrazami hołdu dla marsz. Pibsudsldego 
i Prezydenta Mośddk-iego. 

TA.- : 

Dolar w Łodzi. 

Katastrofy wciąż grożą p ciągom 
przybywBłqcym do lIodzl ZI Slołwln ł Koluszek 
Należy jaknajszybciej zapobiec niebezpie­

czeństwu. W dniIU dzis,leiszY1l1 przed poludJnlem 
na rynku pienIężnym w Łodzi w obro­

Lódi, 8 czerwca. I ka" w urzędach powIększa z każdym I tach prywatnych .kurs dolara wynosil 
dniem niebezpieczeństwo a sprawy ta- . 10.35 w p'lac~nd.u. 1 10.40 w ~aoflarowa. 

Przed paru tygod,n1iaml zosiał przez k' t l k t k 'l d . t niu. TendenCja nIeCO mocnIeJsza. 
. l d h ó . i le pows a e ws u e u'Szw zerlla oru 

mewa omyc sprawc w powazn e u- . b ć l t' d ,. Ch b I PRZEDGIELDA WARSZA WSKA.. 
szkodzony wLadukt slotwińs.ki, po któ- ~ld1l~y y za a WlOne .orazme. . y a Londyn 48.64 
rym przechodzily pocdągi Słotwiny - me Idzie ~a:n o ~dobY~I~, prZy~{fel sta; Szwajcarja 193.51 
Łódź nad torami Koluszki - Kraków. wy najm~leJ pe":,,nych .1InJ! k?leJowych. Now~ Jork 9.98 

Ob 1 . id SłotwIn do Obecme bOWIem nIebezpieczny stan Paryz 31.02 
ŁodzI :~r~~~~lą~est~: ~~luszek skąd rzeczy jest wyniki,em nie winy źadn~go fi PRZEDOIELDA WARSIA WSKA. 

y J , K z urzędników lub urzędów ale wadlIwe Dolar w obrotach prywatnych 10.3Q 
wraca PO torze głównym w stronę ra- k 6' . len b ć Tendencja nieco mocniejsza. 
kowa, a następnie bocwlcą B przecina ~o, starego Syste~lU. t ry POWlll y PRZEDOIELDA ODA~SKA:. 
tor główny i d'OPiero wówczas dastaj\! Jaknajprędzej zmlen~Ony .. Katastrofy. ł Złoty 50.50 
się na tor Koluszki - Łódź. tak cz.ęsto nas naWiedzaJące, będ'ą Z]a- Dolar 5.19 i pól 

Podobny stan rzeczy może łatwo wliskietll jeszcze częstszym. Warszawa 51. 
spowodować katastrofę. gdyż jak nas 
informują, bardzo prawdopodobny jest 
na przejeździe karambol, a władze ko­
lejowe nie poczynUy dotychczas ni'c, by 
ztemu zapobiec. 

Raport, skierowa:ny w tej sprawie 
przez fu:nkcjonarjuszy kolejowych bez­
pośredni.o obserwujących rażące niedo­
magatllia, tuła się od dwuch tygodni po I 

rozmaiJtych instancjach, decyzji jednak 
dotychczas nie wydano, a periculum in 
mora. 

Długa l bemadzIe'ina droga "kawal-

I 

/ ( 
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I,Jeże!t kogo sW'ldzl noga - h,ądzl(~ kogoś calowal: .blalecentkl na paznog-, Jpzyk zwierząt 
ciach wskazu/a, Ilu konkurentowo r'lkq bqdzle mlala panna,' kto znaldzle 't . . . 
spinacz od spodni na cmentarzu kościelnym, ten przed na,bllżs zeml ŚWlq- Loolog angielskI bada 

taml wlelkanocneml wstąpi w zWiązek ma}żeńskl mowę czworono~ów. 
--:0:--- ł Zoolog angielski, Dr. A:F. BUll'Iich, o. 

AMERYKA KRAJ TEC IKI 
KRAJEM ZABOBONóW. 

głosił w londyńskiem towarzystwde przy-

JEST rodniczym odczyt na temat języka zwie­
rząt. 

Uczony ten na podstawie długoletnich 
obserwacji dOSlzedł do wniosku, ilŻ zwie 

--:0::---

r.zęta posiadają włuny słownik, przy 
którego pomocy wyra!Żają swe prymityw 
ne uczucia. 

Jankesi są nadzwyczajnie przesądni • wierzą w sny. naj;r~litol~~z~m~i:~;! ~~i!~~y;= 
Jest to rzecz podziwu godna, że w Dawniej ludzie bardzo pobożni nie świecie, również ma prawo obywatel-

Ameryce, która jest krajem postępu pozwalali narzeczonej zdobić swych pal stwa, jak ŚWiadczy o tern obecność na 
technicznego, krajem interesu, kwitnie ców w zaręczynowe pierścionki, w prze półkach księkarskich licznych senni­
właśnie wiara w przesądy, że zabobon, konaniu, że w tern kółku "djabeł tań- ków, pisanych przez specjalistów w 
króluje tam nawet wśród klas oświeco- czy". Lud prosty przeciwnie, dziś je- sztuce odgadywania snów. Wąż obja­
nych. Nigdzie nie gnieździ się tylu le- szcze tak w Ameryce, jak w AngIji i we wiąjacy się we śnie lub ropucha - 0-

karzy cudownych, hypnotyzerÓw i ja- f'rancji wierzy w moc cudowną pier- znacza szczęście. Według bowiem sta­
snowidzów różnego rodzaju, ilu jest w ścionka zaręczynowego. Błogosławione rych opowieści wąż jest stróżem skar­
wolnych Stanach Zjednoczonych. szczególniej skutki ma powodować po-I bó-w niewyczerpanych, żaby zaś mają 

W wydanej w lipcu książce p. t.: tarcie pierścionkiem chorego oka. In- VI głowach składy drogocennych kamie 
J,Amerikanischer Aberglaube der Gegen nym, przynoszącym szczęcie przedmio- ni. Panna, która położy sobie pod po­
wart", profesor Karol Knortz, opisuje tern, jest posiadanie spinacza od spodni, duszkę szkielet żaby - ujrzy we śnie 
godne podziwu i zastanowienia różno- szczególnie lewej nogawicy... Kto nosi przyszłego małżonka. Znamię, posiada 
rodne zwyczaje i praktyki. uprawiane gO w kieszonce kamizelki, ten ma po- ne na lewej stronie ciała, nie oznacza 
przez współczesnych Amerykanów. wodzenie zarówno. w zakładzie, jak i nic dobrego; mąż pójdzie do więzienia, 

Wiele przesądów amerykańskich ·zro grze, równie w handlu jak i miłości. żona zaś wyjdzie dwukrotnie za mąż. 
dziło się w macierzystej Europie i zmo- Posiadając taki amulet, maszynista, pro Znamię na czole oznacza u mężczyzn 
dyfikowano je dopiero później w Ame- wadzący lokomotywę, czuje się bezpie- okrutny charakter, u kobiet - ograni-

czyni wół, 'koń irŻeniem dopomina się o je 
dzenie, a pies i kot odpowdadającemi ieb 
naturze dtwiękami. 

Uczucia lęku i radości wyrywają l 
gardła zwierzęcia !Zupełnie odlr~e to. 
ny. 

Zwierzęta witają saę i żegnają gł()o 
sem, nawołują się wzajemnie li. ostrzegaj~ 
przed niebezpieczeństwami. 

Ptaki posiadają bardziej rozwiniętą 
mowę ndż czworonogi, a z ws!Zystkich do 
mowych . zwderząt na-jbogatszy słownik po 
siada pies. 

U czony angielski zamiena stworzyć 
instytut badania mowy zwierzęcej i na 
ten cel zgromadził już odpowiednie kapi 
tały. . 

Dr. A. F. Barich jest przekonany, :ił 
człowiek potrafi rozmawiać, ze zwierzę 
tami talk dobrze jak !Ze swoimi bliźnimi, 

ryce, inne pochodzą od pramieszkań- czniejszy, poszukiwacz złota jest pew- czoność umysłu. Znamię na szyi lub La lest~ dei II libro'· 
ców tej części świata, od Indjan. ny, że praca jego zostanie sowicie wy- między brwiami nie wróży żadnych roz " II 

\Vażne ł mniej ważne zdarzenia da- nagrodzona. koszy: pOSiadacz jego umrze na szubie-
dzą się 7..daniem Amerykanów, zawcza- Znajdzie kto przypadkowo spinacz nicy; znamię na prawym policzku zapo- Kulturalny zwycza/ hlSZ-
su przewidzieć z pewnych oznak. Swę od spodni na cmentarzu kOŚCielnym, wie wiada biednej dziewczynie, iż będzie pański obchodzenia 
dzi np. kogo ręka, jest to pewną oznaką, rzy, iż przed najbliższemi świętami WieI szczęśliwa, zadowolona i bogata w mał "ŚWlęta ksiqżkl". 
ze osobnik ten otrzyma od kogoś pie- kanocnemi wstąpi w związek ma1żeń- żeństwie. 

W dniu 7-ym października r.b. cała 
niądze. JeżeU ktoś odczuwa swędze- ski. Takąż samą własność posiada rów SUna ma własność leczniczą, zda~ Hiszpanja obchodzić będzie ,.święto ksi~ 
nie w nodze, to nie ulega. wątplIwości, nież nóżka indycza, z tą tylko różnicą, niem Amerykanów, przy ukąszeniach żki", poświęcone pamięci Miguela Cer­
iż będzie kogoś całował, albo też spot- i:i; nie nosi się jej w kamizelce, lecz za- pszczół i moskitów, oparzeniach itd. vantesa. Według ustanowionego już pro­
ka go irytacja z jakiegoś powodu. albo ... wiesza na ścianie w domu. Slilla mężczyzny, o ile spadnie na gramu w dniu tym wszystkie księgarnie 
'jedno i Qrugie. Blale centki na pamog- Najprzesadniejsi są Murzyni, mimo, grzbiet węża, sprowadza nań śmierć. w kraju sprzedawać będą wszelkiego ro­
ciach wskazują, iłu konkuretrtów O rękę Iż uchodzą za najpobożniejszych ludzi. Splunięcie w garść i następnie podbi- dzaju książki po zniżonej cenie, zaś mi-

nisterjum kulttlTy ludowej obdarzy książ-
będzie miała panna, ne zaś konkuren- W każdym domu Murzyna próg zaopa- cie śliny drugą ręką wskazuje, w jakim Ikarni uczniów wszystkich szkół pubU-
Łów - kawaler. IJeżeU panna ma drugi trzony jest w podkowę. Jeżeli kogut kierunku należy szukać gniazd ptasich, cznych, żołnierzy, marynarzy. pracowni 
palec u nogi 'dłuższy od pierw~zego, pieje przed domem - napewno jest to zgubionych przedmiotów lub skarbów. ków instytucji rządowych i chorych v 
znaczy' to, li mąt jej przyszły będzie zapowiedzią wizyty kobiecej. Jeżeli Mu Wśród Indjan istnieje przesąd, iż splu szpitalach. 

_~..... ~k pod Nadto rozporządzenie rządowe naka · 
'miał ,w J'ł>VUll'W 'I.V~.T~ O ....." panto- rzynowi królik przebiegnie drogę, wra- nięcie na drugą osobę, przynosi jej dłu- Z'Uje. aby wszystkie gminy krajowe zużyt 
flem. Pwte ~erykank1 ciągną trlekle- ca on czemprędzej do domu, aby uni- gi żywot, lecz plujący rychło umiera. kowały pewien określony procent sw 0-

ijy ":fI progu k1t sobie lCośĆ piersiową knąć nieszczęścia. Jeżeli znajdzie szpil- Plemiona indyjskie, zawierające między ich dochodów na zakup książek. które ma 
J[oguta, at ao pęknięcia. tra, W której kę lub odwróconą na lewą stronę poń- sobą jakąś umowę, obserwują zwyczaj, ją być rozdane bezpłatnie w instytuc­
rękU poznstmJe ][rótszy kawałek kości, czochę, może ł1czy~ na p~wne, szczę- według którego przedstawiciele szcze- iac~ 1yte:z:tOS

t
' cikP.u~lki~~nej i w szpitba. 

łl....4. -1,;ooana Ił ..a-.... .... y młodz1e ścle. . ó I . d d lk ak .. ac. o "SWlę o SląZ 1 powtarzane ę 
~ II~~. , yu;;;~ W-<No ,' , - 'o , • P W .sp UWa.Ją O O a n~ zn , lZ pra- dzie odtąd co rok w dniu 7 października, 
.uea. tfórYJ ~ .~ plÓg !Wkroczy .. jest W'iara w sny, }aK na całym zresztą gną zyć ze sobą w zgOdZIe. I Przykład, jaki daje tem świętem, Hisz 
Il4IR.P~ CDa:. blej 'al. ~ Dzle-. e la. panja, godny jest ze wszech miar naślado 
twlc7. ~ ~ na. k:a"wWeczłn 'w ania. Tradycja prastarej kultury hisz-
~ ~ .. będIie ~ pr&JCdy' pańskiej sprawiła, że sfery rządzące w 
~eDłec. Sen o· zamątpóJściu taki właśnie sposób zakazują narodowi 
lWłada: . !Dłeszczeście. ~ś.' oddawać cześć nieśmiertelnym moca-
~ ~ ~-' ~I-. D za: nom dqcha, którzy sławą okryli ojczyz-
bJIm'6 , ~~, u;MIU3_ . ĄU 1)0-, nę. Podobno we Włoszech powstał już 
~ data ślubu • mpże być projekt odpowiedniego naśladowania 
anłenłona:, leś1i para ma mleć potycie przykładu His~panji. 
szczęśliwe.. Slub W rocznicę urodzin. -:o~_ 
lub tez w. <1zteń ~ nie jest godny 
poIeceni8;\ jetell narzeczony;~ ;w; mat 
ietistwte znaleł.ć szczęśde, musi gt).-o. 
promieni6. ~ (lzień ślubu sł.oóce., NIe 
może się ~t młody kandydat na ()bln­

bieńca W. dzień swego ślubu stroić w 
suknie czarne lub zielone., podczas śluhu 
zaś musi mleć srebrną ~ monety 
w obuwiu. Spofkany; prz~ młodą parę. 
kondukt pogrzebowy; .-=. iest Y4m _ ~ 
~kopem. 

Amerykanka, ._ lkt6ra nosi poitwiązlCę 
~wej koleżanki, mającej ~ narzeczone 
go, wierzy ;'IN; to niezłomnie, iż nieza.dłu­
go sama się zaręczy. 'leżeli. kładąc. się, 
do 'Snu, skrzyżuje -S'W'e poclwiązki i tak 
nrJn7.v ie- na krześle. . może huA nP.uma 

{AHR. wzbudza podzilw swym. talen .. 
lich ~~h' ~opeish;ich. . 

Podałek spadkowy 
"wymyślił" słynny donżua., 

i awanturn.k, Casanowa. 
Kto wYll1yślil podatek spadkowy 

Zapewne niewielu znającym życio­
rys slawnego donżuana i awanturnika 
Casanovy, wiadomym jest ten szczegół 
z jego życia z czasów, gdy był mini­
strem finansów na dworze Ludwika XV 
francuskiego. Skarb tego państwa świe­
cił wówczas pustkami. a minister finan­
sów. t 't:W. kontroler generalny, napróż­
no łamał sobie głowę nad wyszukani-em 
nowych źródeł dochodu, celem zasile­
nia nadwątlonego skarbu. Wlaśnie wten 
czas zjawił się w Paryżu Jakób Casa­
nova, cieszący się opinją człowieka po 
myslowego, pełnego fantazji i umi·eją­
cego sobie zdobyWać pieniądze .. Dotych 
czasowy kontroler naczelny państwa 
nie wahał się ani chwili powierzyć we­
necjaninowl urzędu ministra finansów i 
pieczy nad zasileniem skarbu państwa. 

RzecZyWiście Casanova nie zawiódł 
oczekiwania swokh protektorów. Wie­
dząc, że każdy nowy poda'tek napotka 
na opór ze strony już przeciążonych 
platników, Wymyś.lit taksę od spadków, 
rozumując stusznie, że dochód z tego 
będzie pewny i stały. a nie dotknie bez 
pośrednio nikogo i nie wyWola przez to 
rozgoryczenia. 

Projekt przyjęto i do dziś obowią· 
zuje on prawn~e :we, francji i poza jej 
lUanicami.. . , 



P. Tuszkiewncz kupil futro za 
1200 złotych 

i wyprowadził się do Warszawy, pozostawia,;ąc 
weksle p. Pinkusowi. 

'- Wygląda pan na bardzo szczęśll-
.. ego człowieka panie Piperment. ' 

Owszem. Jestem zadOWOlony, u-
szczęśliwUem 5 osób. 

- W jaki sposób? 
- Skojarzyłem dwa małżeństwa. 
- No to dopiero ez,tery osoby_ 
- No. a ia? Pam sądzi, pani Alaba-

ster. że la to zrobiłem tak, na piękne 
oczy? 

- eowJedz mi mój mały, kto był 
matką 'Mojżesza? 

- Córka Faraona. panie profesorze. 
- Co ty pledesz! Ona gO przecież 

tyłko wyratowała z wody. 
- Naech pan profesor nie wierzy! 

Tę historię z wodą to ona mu sama po­
tem dopiero opowredziała. 

."M.sea 

Łódź, 8 azerw~a. 
Kilka miesięcy temu do składu futer 

Ludwika Pinkusa, mieszczącego się przy 
uHcy P~otrkowskiej 58 zgłosił się pewien 
jegomość, który pragnął zakupić elegan 
ckJe futro. 

Wybierając dość długo, zdecydował 
s,ię wreszcie na kupno jednego 'z oka'za­
nych mu męskich futer, które kosztowa­
ł·o 1200 złotych. 

Gdy tranzakcja doszła do skutku 
przybyły przedstawił się, jako Bronis­
ław Tuszkiew1cz urzędnik bankowy, za­
mieszkały przy uli'Cy CzęstochowSlkiej 7. 

TuszkJew1cz wręczył p. PinkusowU. 200 
złotych, na pozosałe zaś pieniądze wy­
stawił weksle płatne w czerwcu. 

Gdy kilka dni temu nadszedł termin 
płatności p. Pinkus udał 'Się pod wskaza 
ny adres. Tu okazało się, iż TusikiewiC7: 
przez pewien czas mieszkał rzeczywiście 

"Stasiu, chodź do mnie!". 
przy uJ. Kruczej ~I zaczęła Słowa te spowodowały krwawą bójkę. 
SIę wesoło, a skonczyła - Szerek-za pokiereszowanie swego przeciwnika scy-

krwawo. zorykiem-skazany został na rok więzienia. 

Libacja 

Łódź. 8 czerwca. 
(f) Zebrane w mieszkanku przy uli- Łódź. 8 czerwca. z mężczyzn, wracałi on! z zabawy w le-

ty Kruczej 21 liczne towarzystwo, ba- W patdzlerru:ku, ubiegłego roku w Slie .Konstantynowskim, ~ kt6rej jeden 
w:ilo się ubiegłej nocy. Ubacyjka zakra- mieszlcaniu Leonarda Janowskiego, od- z lllch wygral aparat rad]Qwy. 
pIana gorzałką, dodała gościom humoru była sit{ zabawa z okazji< chrzcin jego Jeden z najbardziej wstawionych me 

Około godz. Z-gilej w nocy, zaczęły syna. jakli Stanisław Szerek, zobaczywszy Ja-
się tańce, podczas których kilku mlo- Wśr6d gości, których zaprosil Ja- nowską zawolal do niei; StasJiU, chodź 
dz.ieńców posprzeczało się z sobą. nowski. znajdował się jego kuzyn, Bą- do mnie! . 

Szczególnie jeden z Iliich. szerego- kowski, oraz si'ostrzeruca ZO-letnia Sta- Słowa te oburzył'y Janows1dego. któ 
wiec 31 p. p. Strz. Kaniowskich. Marjan nlsława Janowska. ry ostro na niie zareagował. 
Patwa!. kt6ry był pod dobrą datą, zajął Po spożyciu kolacji. obficie zakra- W rezultacI.e wynikła bóika. podczas 
wojownicza. postawę wOOec zgromadzo pianej w6dką. nastrój panowal wyśm1e kt6rej Szerek zadał Janowskiemu scy-
nych. Podczas wyruikłej bójki, kt6ra sta ni>ty. zorykiem szereg ran. 
nawila epilIog .wesołej ,1p>acji, Patwaj o- Gdy o god.?Jilrle 9-tej wieczorem roz- Ranny. wołając rozpacz.łłwie o 1>0-
trzymał tak sI1~e PC~nIęcie w ramię o- bawieni gośoie udali się do domu. Ja- moc. padł na ziemię. Na miejscu wypad 
stre'?1 IlarzędZlem, IŻ zalewając się nowski udał się wraz z BąkowskJi.m oraz ku znalazła się policja. która Szereka 
krwIą. padł na podłogę. I siostrzenicą na przechadzkę. aresztowała. 

q poW'yższ.e~ zawiadomiono 13-ty Obok domu przy ulicy Aleksandrow'" Przybyłe pogotoWie PO udzfeletrla po 
korrus'lr]at pol!C}I', kt6ry z kolej zawe- skiej 50, tr6jka ta spotkała ticzrui'ejsze to mocy, odwiozło Janowsktego do domu. 
zwal pogotowie. . . warzystwo, które było r6wni,eż pod do- W dniu wczorajszym Szerek znalazł 

Przyby.ly leka!"Z udZIelilI poszkodo- brą datą... ' się na lawie oskarżonych sądu okręg0-
wanemu pIerWSZe] pomocy. "Paczka ta składała się wyłącznie wego. który sprawę tę rozważał w try_ 

"Ofiary" wystawy rad;owej. 
Fatalne skutki nauki telegrafowania. 

Mqż rozesłał za zbległq żoną list gończy rad/em 
pOlIcy/nvm. 

Warszawa. 7 czerwca. 
ŻyWe zainteresowanie się wystawą 

radiową, ŚCiąga do szkoły podchorą­
żych liczne rzesze ciekawych. 

G{)ści:e me orjentując się w czem 
rzecz. przypuszczam. że pan S. podocho­
cony winem. żartuje. Tu jednak: rzecz 
wyjaśn1la panna Jantna: 

- Tak panie Bronislawie. ma pan 
rację. Słyszałam jak m6j Wiktor do żo­
ny pańskiej telegrafował. - O I ja bie­
dna! 

me postępowania uproszcwnego pod 
przewodnictwem sędz;iegi) Korwin-Ko­
rotkiewicza. 

Sąd 1>0 rozpatrzeniu sprawy, skazał 
Szereka na rok więZienia z pozhawde­
ruem praw. 

~~łłKH:~~.:-~~~:h~~ 
........... ae •••••••••••••••••• 

Czytajcie 

Ullu1trowan~ Reuublikf . 

w tym domu ostatnio sprzedał jednakże 
mieszkame i wyprowadził się do VI ar· 
szawy. 

Nie mogąc 'W żaden spo.sób odszukać 
klijenta swego p. Płnkus zwrócił się do 
wład'z policyjnych, które zaJjęły się spra­
wą· 

19-IBtnią zi UlGI ę 
zgwałcił na polu nieznany 

jej osobnik. 
l.6dź, 8 czerwca. 

W -dniu wC%orajs~ do kOnWarjału 
policji zgJosila si~łoda, dziewiętnasto­
letnia dziewv.::zyn~ która zameldowała 
władzom, lż padła ofiarą chuci. pewnego 
nieznanego jej bliżej młod.zietica. 

Osobnik ten.. kióry W7tbudził w niej 
początkowo zaufanie, sa ... 16kł ją na. pole 
znajdujące się D4 krańcu ulicy IGI1ń<;kie­
go, gdzie dokonał na niej, gwałtu. 

Ofiara zwyrodniałego młod:detica. pan 
na llibieła. D. zami.es2lk.ała przy ulicy 
~kiego 126 me ma ani jego tulzw& 
ka, ani adresu. 

W zwiĄzku z ameldowamem po Et. 
tbieŁy D. ,wck<$me .zostało dochodlzenit 
polkyjne. 

Ca 
I \Nkr6tce 

•• 

I Dli~[j~ 
(Ludwik X II) 

Dramat osnuty na tle Wletkl~i Re­
wolucJI francuskiej. 

Autentycme zdjęcia w Wersalu 
i Paryżul 

Oblężenie Wersalu przez lud pBr7ski! 
Ludwik XVI - dwuletni więzień 

Tuilliers'ów! 
Nieudana ucieczka rodzin)' kró­

lewskiej! 
Sdęcłe Ludwika XVI! 

Męczeństwo Marli Antonłny! 
Smier~ Marji Antom)'! 
Korze krwi przelanej na 

gilotynie I 
Wśr6d Wlielu pokazów sztuki radjo­

telegraficznej specjalnie interesuje publ1-
czność sama sztuka telegrafowania. cze 
go dowodem jest, że wybitnie zdolne jed 
oostlri. już po dwóch, trzech wykładach 
orjentują się w tajemnicy odpukiwania 
alfabetu Morsego. Do tych wlaśni'e na­
leży zaldczyć p. Janinę Szcz. oraz pana 
Wal. K., którzy jako urzędnicy poczto­
wi w lot pojęli tę umiejętność. Para o 
której mowa, tworzą szczerze si·ę kocha 
jący.:;h narzeczonych, to też stale uroz­

Zapanowala kons.ternacja. Pan Wik­
tor zażenowany starał s-ię wymknąć, 
lecz mu si-ę ruie to nie udało. Pan Tele­
sfor gO zatrzymał i zażądał satysfakcji. 
Panna Janina domagała się stwierdze­
nia oficjalnego. że rendez-vous w kinie. 
to mial być żart. 

Kilka fałszywych 100~dDła Ó ek 
maicają sobie czas wsp6lnemi prze- Pan Wiktor obojgu odm6Wlit Wobec 
chadzkami na wystawy, bYWaniem w czego pan Telesfor rozpoczął atak. Kie­
kinie lub zwiedzanńem kawiarni ~ t. p. Lich wina wypuszczony jak tamahawk 

Wczoraj, po opuszczeniu wystawy ręką pana S., ugo.dz.ił .. w cza~zk.ę ni~for­
radjowej, w towarzystwie pana Teles- tunnego "tel~grafLSty: Jan!~kl. dZIelna 
fora E., jego żony Ireny oraz lcilku zna- P?moc zalePIła, p. vy'l'ktor~),wll Clastecz­
iomych, udano się do pp. S. na podwie- kiem oczko, zas pam IreIl!le olukrowała 
czorek. tortem nosek. 

W czasie konsumowania łakDci na- Rozpoczął się rewanż. Za Wiktor-
gie gospodarz p. Telesfor S. b. st. 'tel e- kiem stanęły ni.ewiasty, za gospoda­
grafista kolejowy spochmumial. Ledwie rzem mężczyźni. Generalny szturm za­
dosłyszalne stukanie pod stoJem podzia- mienń! s-lę momentaln1e na żonglerkę ba 
tało nań piorunująco. kaljami. orzeszkami, pomarańczami pier 

- J-u-t-r-o o 6-t-e-j w k-i-n-i-e. niczkami. herbatni,karni. czekoladą. wre 
- Tak! wyraźnie ktoś telegrafuje. szcie ktoś tchórzliwszy wybi'egł na uLicę 

O! o! ja się na tern znam. Ale, ale, już i sprowadził posterunkowego. 
i odpo\viedź: - Co się tu dzieje? Gdziie winowaj-

- D-l-a c-J-e-b-i-e W-ci-k-t-o-r-k-u cy - pyta władza! 
t-a-w-s-z-e. Rozpoczyna si-ę szukanie - niestety 

Pan Telesfor jakby tknięty przeczu- tych, o których chodzało już nre było. 
ciem. spojrzał na żonę. Ta jednak tego Pp. Wiktorek, Janinka oraz p. Irena S., 
nie zauważyła. przepadl.i. 

- Irenko, mąż cię obserwuje - pu- Skończyło się na ostrzeżeniu. lecz p. 
ka "telegraf". Telesfor nie zadowolony z takiego obro 

- O! Zdrado niecna - krzyknął w tu sprawy poprzysiągł zemstę, nadając 
tym momende pan S. - Ireno, ja na to list gończy za zbiegłą żoną już prawdzi-
nie pozwolę! wem radiem poHcyjnem. 

usiłowali puścić w obieg trzej "fabrykanci". 
Lódt. 8 czerwca. Trzej mętczyUrt, wildząe, U 1'1'1e .zdo-

W dniu wczorajsrzym Z'gtosili się do tają zb1ec nie stawlali oporu. 
fabryki maszyn Perły l Pomorsklego. Ody spro~adzooo Ich do komlsarja­
mieszczącej się przy ulicy Piotrkowskiej tu okazało s~ li byI.ł to MaksynulJan 
nr. 69 jaCYŚ trzej mężczyfm. kt6rzy o- PekuszeW'Ski. zamleszikab: przy u.Ucr 
świadczyli przedstawicielowi firmy. it I Napl6rkwsklego 86. Antom, Kostawsld., 
są fabrykantami z Konstantynowa i przy Plodka 10 l Wacław Gordon. 
jechali do ŁoG~i w celu zakll'Piema kil- W sprawie tej tocZY' się dochodzenie. 
ku maszyn. 

Przybyli po ki1lkugodzinnem ogląda-
niu Skla<l.ów fabryki PP. Perły i Pomor­
s}(iiego zdecydowali si'ę wreszcie na kul> 
no trzech maszyn. 

Udano się do gabinetu dyrektora. 
gdzie .. fabrykanci" mieli .uregulować ra 
chunek. Gdy wręczyli oni panu Pomor­
skiemu kilka studolar6wek. właściciel 
fabryki spostrzegł natychmiast. że by­
ły wszystkie fałszywe. Nie Z>dradzając 
się z swym odkryciem przed "nabyw­
cami". polecił jednemu ze swych spór­
pracowników zawiadomić o powYŻ­
szem policję. 

Po kilku l1ltnutach do gahinetu wkro 
czył komisarz Cieślak wraz z pięciu 
policjantami. którzy aresztowali .Jabry­
kantów.'. 

Łódzkie teatry dla czerwo .. 
nego krzyża. 

Pragnąc przyjść z pomocą Czerw~ 
nemu Krzyżowi, wszystlde łódzkie tea­
try świetlne z własnej inicjatywy prz.e­
znaczyły na rzecz Tygodnia pogotowia 
sanitarnego Czerwonego Krzyża 10 pro 
cent od dochodu netto, uzyskanego Vi 
poniedziałek, dnia 7 czerwca r. b. 

Pakt ten, zasługujący tYI;ll Więcej na 
podkreślenie. że dzieje się to w okresie 
Ciężkiego położenia kin, świadczy o 0-
fiarności panów właścicieli kin, za co 
Czerwony Krzyż tą drogCl sklada serd.e 
.c.zn.e ~ zapl.a..ć". 



f X PRr: S S W I F C lOR N Y. 
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Chcąc dać szerszej publiczności mo~ność obejrzenia tego znakomitego filmu polskiego zostały 

ceny zniżone: II i III ma-zł. 1, I m.-zł. 1.50. 

recz Z ap· wk i,. łó e poniż ją pracownika. 
Związok zilwodowy pracowników gastronomiczno-hotBlowych wystąpił z żądanłam znłasłBnia 

, napiwkGw. 
Za pracę należy wynagradzać, a nie obdarzać. 

ZWiiązek zawodowy pcacowników 
gastronomicznych i hotelowych wystą­

pił do miarodajnych czynników z memor 
jałem w sprawie miesaema doŁychazaso 
wych napiwków. 

Miałyby one być zastąpione procen­
towym wynagrodzeniem, które byłoby do 
pisywane do rachunku gościom. 

Memorjał wskazuje, ze takie załat­
wienie sprawy n8Jplwków, jakie potrafili 
zrealizować ~lne1"zy - doprowadziłoby 
rychło do uzdrowi~ia stosunków w ho­
telarst·wie. 

Powyższa wi.adomość jest nader do­
datnim objawem budzenia się w naszem 
demokra;tyc2'JIlem społeClZeństwie praco­
:wni\ku świadomości, :że istnieje koniecz­
ność zwakzania przestarzałych zwycza­
jów. pochodzących z czasów pr.zedwojen 
nych. 

FEWETON. 

Jak dbać o zdrowie? 
Łódzkie stowarzyszenie pacjen1óhY 

imienia świętego Hipochondryka wydało 
paręset tysięcy przepisów o zachowaniu 
zdrowia i dobrego humoru. 

Ponieważ lekarze chorób zew - i we 
wnętrznych nie kładą specjalnego nacis­
ku na to, żeby ludzie byli zupełnie zdro­
wi, bo i oni muszą z czegoś żyć, wobec 
tego radzę zastosować się do niżej poda 
nych rad, a za skuteczność ręczę bez 
ob1iga. 

Rano. Nie ",rolno wstawać z łóżka, o­
puszczając nogi na ziemię. ponieważ prze 
ziębienie w tym wypadku jest pewne, 
jak strejk w kasie chorych. 

Wyłazić z pod kołdry należy ostToż­
nie i powoLi i stawać nie na nogach lecz 
na rękach. Ręce są więcej zahartowane. 

Następnie, czytelniku, ubraarle kładi 
szybko, zapinając je szczelnie aż pod 
szyję. 

Myc się z rana me radzę, bo to gro­
żi zapaleniem skróry .i lkatarem z wszel­
kiemi kompHkacjami. 

Przed wyjściem z domu trzeba napić 
się odwaru z kwiatu lipowego i dla de­
zynfek'cii organów we'\Y'Ilętrznycn połk­
nąć dwie pastylki sublimatu. 

Przy pracy. Wszystko jedno, czy pra 
ca jest fizyczna. czy umysłowa, trzeba 
przedsięwziąć środki bezpieczeństwa. 

Ze wszystkich stron gr-ozi możliwość 
zarażenia się. przeziębienia i nadwyręźe 
nia organizmu. 

Dlatego te;';. pracując, nie zapominaj 
oddychać, bo bez tego !Życie jest bardzo 
utrudnione. 

Gdyby upadł ci jakiś przedmiot na zie 
mię. wtedy broń Bo~e, nlie schylaj się! 
Uderzenie krwi do głowy jest nader nie­
bezpieczne. 

Zdjąwszy bucik i skarpetkę podnieś 
przedmiot z ziemi palcami od nog[o 

O ile zdarzy ej się, 'Że 'kichniesz przy 
pracy, Z\vróć się natychmiast do szefa, 
żeby cię zwoll".:i.ł. 

ZlekceważysiZ bowiem kichnięcie, a 
potem trzeba będzie robić operację. 

Najlepiej idź do domu, weź aspirynę 
i natrzyj całe ciało wazeLiną, poczem za­
pudruj je. 

Przez pory, jak wiadomo, powiekze 
przenika do środka. przez co zagroź·ona 
jest ala pierwSlzym planie śledziona. 

Nie jeden już przez byle głupstwo do­
stał żółciowych kamieni. 

Jedzenie. Jeść powinieneś ostrożnie. 
przeżuwając każdy kęsek najmniej pół­
godziny. 

Unikaj j~rzyn, chociaż mówią, ie są 
zdrowe, ale faktycznie powodują robaki. 

Pewien pan zjadł ala Jwlację marche 
wkę i j>oszedł spać, jakgdyby ni~dy nic. 

Zwyczaj udzielania tak zwanych "na­
piwków" za pracę kelnera, posługacza 

hotelowego lub portiera jest poniża;jący 
dla tej kategorji pracowników. 

Dać komuś napiwek, to :maczy nie 
uznać jego pracy za wystMczaj~cą do 
wynagrodzenia. lecz zgodną jedynie łask 
wego potraktowania z góry. ~ 

Dać komuś napiwek, to znaczy obra 
zić go zlekcewazemem jego starań. 

Każda bowiem nawet najdrobniejsza 
albo też najgrubsza sumka pieniędzy, po 
darow8JDa człowiekowi pracy z gestem 
wiellkopańskim i uczuciem zbędności, a 
więc wspaniałomyślności jego czynu, jest 
wyraźnem. obni'Żeniem pozi:omu etyozne­
go człowieka, który ją bierze. 

Biorąc wyna~odzenie za pracę, czyli 
słusznie naleŻ'llą zapłatę, pracownik mo­
te zachować się z goooością li nikt me bę ,,. 
MIGAWKI SĄDOWE. 

dzie od niego wymagał. żeby umiał zgi­
nać się w uniżonym ukłonie. 

O ile maoczej zachowuje się pracow­
nik "obdal'\Zony" napiw'kliem przez goś-. ./ 
Cla. 

Łamie się 'W zbytecznych ukłonach i 
dziękuje z poniżającym uśmiechem bo­
wiem czuje, te otrzymał nie zapłatę, lecz 
darowiznę. 

N[e tylko otrzymujący napiwek, lecz 
i dają'CY go znajduje się 'Yt' przykrym po­
łożeniu. 

Nligdy bowiem me wie. ile ma aae. i 
czy me spotka go za zbyt skrolllDY napi­
w0k podziękowanie w formie mruknięcia 
pod nosem i niedbałego a pogardliwego 
ukłonu. 

Szczególnie w hotelaoch napiwki sta­
nowią isłm.ą plagę dla gości, często nieza­
możnych, którzy z konieczności muszą 

STYL ROZMOWY. 
Każda rzecz na świecie posiada swój J eden pokój panil Z. oodata n~elakJie-

odrębny styl. mu Kazimierzowi L.. który z początku 
Są nietylko meble stylowe 1, stroje należycie placił żądane komorne, ale po 

stylowe, nietylko w architekturze ustnie- pewnym czasie zdecydował się, że le­
ją przeróżne style, lecz zwykłe, powsze piej zrobi, gdy te pieniądze przepide. 
dnie, codzienne rzeczy i sprawy odzna- Pani Teodora codziennie mon~towata 
czają się specyfi~cznym tonem, odręb- swego sublokatora - niestety jednak 
nym wzorem i stylem. bez skutku. 

I tak samo, jak wszystko inne, styl Wreszcie. zmuszon była skierować 
bywa dobry lub zł'y. pięlmy m brzydki, skargę o eksmisję do sądu. 
wzmosły d. prostacki. W tern m~ejscu jednak sprawa 00-

Szczeg6lruie wyraźnie występuje styl piero si-ę zaczyna. 
w literaturze i w sztukach plastycznych Pan KaZlimierz po otrzymaniu wezwa­
lecz ni1enmiej uwydatnia się w zwykłej nia sądowego wpadł w straszną wśoie-
rozmowie. kłoŚć. 

Ni'ektórzy ludzie mówią stylem krót- A jak wiadomo, zdenerwowanie [ 
klim d zwięzłym, niemal telegraficznym, gniew odbierają cuowj,ekowi ni~tylko 
inni wolą styl rozwlekły, jeszcze inDli równowagę duchową, lecz i jego włas­
zaś znajdują upodoban:i'e w stylu kw.ieci ny styl, czym sposób wyrażania się. 
stym i upiększonym przez wyszukane Dlatego też pan Kazimierz próbując 
wyrazy i porównania. wypowiedzieć wezbrane oburzenie z po 

P l sl d wodu grożącej mu eksnrlsili. którą sam 
rancus de przy owie poWlia a, że snn.wodowat, użył ki,lku słów me nada-

styl - to człowiek. pv 

Po stylu, po sposobie wyrażania s:ię, jących się do powtórzenia na tern miej-
można z łatwością poznać duszę ludzką, scu:,StYlowa" rozmowa pana Kazimfe­
charakter, usposobieme, wycoowan'ie, rza z pani"" Teodorą znalazla swój nnał 
wykształcenie i inteligencję. .... 

w sądzie. 
Inaczej przedeż mówi nauczyciel, Obrońca obrażonej dowodzi:t, że epi.-

!inaczej ksiądz, 1naczej rzemieśln'ik i je- tety, użyte przez milego sublokatora 
szcze dnaczej adwokat lub lekarz. pod adresem jego kli4entkIi, calkowi-de 

Każdy zawód, każdy człowiek po- podpadają pod pewien artykuł kodeksu 
siada swój odrębny sposób mówienia. karnego. 

Sztuka wyrażania swoich myśli, jest Pan Kazimierz tłumaczył się zdener 
sztuką niełatwą i nie każdy może s'ię I wowaniem i stanem ni1etrzeźwym. 
poszczycić umiejętnośaią i. zdolnością Sędzia uznał jednak usp·rawied1'iwie-
odpowiedniego wysłowi;enia się. nie się pana Kazimierza za niewystar-

Na tle ni,eodpowiedniego wyrażania czając·e i skazał go na dwa tygodnie bez 
wielkich swoich myśli powstawały już względnego aresztu. . 
niejednokrotnie zatargi i konflikty, które Powyższa sprawa illustruie dokład­
często kończyły się nader przykro dla nie stosunki lokatorsko-sublokatorskie i 
ofiar w1asnego języka. jE'dnocześn~e podkreśla znaczen:ie stylu 

Przykładem takiego nieporozumienia w życiu człowieka._ 
jest sprawa, którą w tych dniach rozwa Styl - to człowIek. 
żal sąd pokojU. Nie każdy, coprawda, może być H-

Pani Teodora Z. zamieszkiwała w teratem i władcą stylu doskonałego, 
dwupokoiowem miesz1<anku, które pozo lecz istni'eje styl, który pociąga za sobą 
stawił jej mąż, nieboszczyk.. odpowiedzialność karną. 

Pani Teodora trndniła się drobnym I trzeba za to odCierpieć czasem na-
handlem, z którego musiała wyżywić wet stylowe dwa tygodnie w areszcie ... 
siehie oraz troje drobnych dziatek. Lex. 

szukać' noclegu w hotelu. 
Zaledwie taki gość przestąpi progi 

hotelu, a już zacią~ "oboWliąrr.ek" ~ 
ma datków na pratW'O i na lewo. 

O tym ,pbowiązku" często natarcz-y. 
wie i bezwzględnie przypominają mu 
wszyscy ci. którzy chą zarobić "taJr 
poni!żającej formie. • 

Gdy gość hotelowy w,je:td!a snusł 
zostawić napiiwek pokojówce ~..óra spr:zą 
tała mu pokój, C'hłopcu na posyłki, Jct6.. 
Tego nie używał do tadnych posług, ale 
który kłmia mu się do 8t6P1 ezłowieko.. 
wi kierującemu windą, pomimo to, :R 
wynagradzał go za każdorazowy pl'Ze-i 

jaz<L wreszcie szwa.jcar,owi .za tak ~ 
ne "meldOlWallie". 

W wielu wypadkadi, a .~ .. 
większych hotelaeh. ilość kaocłydat6l. 
na napiw'ki wzruta kikakrotme. 

Za najśmiesmi~ uel~ trzeba. oJ).. 

darowywać ludrzi. 
A bia:da temu., kto me ux:zyni ~ 

zwyczajowi napiwka. 
Zamiast grzecznego utdOllłt spdt& 

go pogard]iwe spojrzenie. rzucone z WY, 
sokości obrażonego posługaam. 

A gdy następnym razem zechce 'WY'­
nająć numer w tym samym hotelu i zo­
stanie poznany przez służbę. która ma' 
bardzo wprawne oko i węch, :wątpliwe, 
jest, czy to mu się uda. 

.. W szy&tko zajęte" '- usłyszy, a Je. 
dynym sposobem na zml~kozenJe serca 
partjera hotelowego będ1Jie grubszy na­
piwek_o 

DawnńeJ talti zwyczaj panował rów. 
nież w kawiarniach, lecz związek kelne­
rów wprowadził Wynagrodzenie proceJi 
towe ł przykra procedura udzielania 
datków z łask! ustala ku zadowoleniu 
obu stron. 

Niestety, ten za'korzennony system 
utrzymuje się jeszcze w hotelach i w ka 
wiarniach hotelowych. 

Dlatego też z radością należy pawi. 
tać fakt zwrócenia się 1JWiązku gastro­
nomicz.no-hotelarskiego do odnośnycll 
władz, celem uzdrowneni-a stosunków, 
polegających na oczekiwaniu napiwku. 

Niewątpliwie petycja pracowników, 
broniących godności swego zawoon zo­
statllie przychylnie załatwiona przez 
mliarodajine czynniki. 

Wtedy dopiero oczyści się atmosfeoo 
ra, która oddawna wymagała sanacji. 

Napiwki muszą być raz na zawsze 
zniesione, jako przeżytek nie przynoszą­
cy zaszczytu pracownikom. 

Miejmy nadzieję, że to nastąpt. 
W każdym razie. będziemy uważatf. 

że pracownicy gastronomiczno-hotelowi 
staną na wysokości swego zadania wte 
dy, gdy pierwszy z ndch po wprowadze 
nlu wynagrodzenia procentowego uch y 
li się od łaskawie wsuniętego w rękę 
datku i z ~odmośc'ią i grzecmlością po-
dziękUję. Mag. 

A tymczasem rano zn:tlazł w łóżku knięte. bo przez okno wieje, a przez Wogóle pamiętaj, że wszelkie emoc. 
w~a. drzw,i ciągnie. je są szkodliwe i mogą spowodować roz 

Odpoczynak. Gdy czujesz zmęczenie, W piecu powinieneś palić bez wzglę- strój poszczególnych części ciała. 
połóż się na kanapie twarzą na dół. du na porę roku. Nigdy nie wiadomo, _ _ _ _ - - _ ...... 

W przeciwnym razie na twarzy będą I kiedy się ociepli i kiedy wysty~nie. I Gdy 'zastosujesz się do powyżSfLych 
siadać muchy, które są rozsadnikami cho Zabawa. Podczas zabawy zachowuj przepisów będziesz :tdr6w, jak ryba. 
rób i zdenerwowama. zupełny spokój. Na zakończenie przypominam ci, że 

Śpij z przymlmięlcmi do połowy po- Nic śmiej si~, bo to może zaszkodzić parę ra:zy dzienn·ie trze'ba nrierzyć puls. 
wiekami, żeby nie nadwyrężać oczu, gdy płUC0111 i gardłu. temperaturę i ~ost, a potem wyciągać 
by nastąI>iły senne widziadła. Nie rozmawiaj, bo z pewnością nad- z tego wnioski, co do ewentualne; ku ... 

Drzwi i okna musza. być zawsze zam I wyrę;:ysz .trunv ~łosowe. ra.cj;L. . ł'AIk. 
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~ ili. e. 8:Ze · . ra.k Sen-prZYCZyną tri~icznego wy·· 
NaJbogatszy ongIŚ człowiek umIera w szpitalu, przy- Wiara w sny pani Fartennes spowodowała śmie 
tułku dla ubogich.-Ciekawy życiorys. - Szaleństwa męża i syna. 
młodego miljonera. -Dziennie wydawał 15,000 dola­
rów.-Laska za 500.000 dolarów.-Jak ,jeździł mister 
John Steele.-Kaprysy mił ,jonera .-W przeciągu IO-du 
lat stracił olbrzymi majątek j zaczął staczać się na 

ć je] 

dno nędzy. 
U nas nie nowina, że zamożni ongiś I gdy wyjeżdżał w podróż, musiał mieć 

ludzie kończą swój żywot w nędzy, do dYSPOZycji luksusowo ,urządzolle 
lecz to stało się w Ameryce, gdzie za- cztery salonki dla siebie, swoich sekre­
z~yczaj zaczyna się karjerę od tego, że tarzy i służby. . 
nIema się kawałka chleba na zaspokoje- Dochody jego wynosiły dz1eooie 
nie glodu, a PO paru latach zostaje się 15.000 dolarów. Mi'Slter John Steele po­
mi'ljonerem. stanowił nie robić oszczędności, lecz 

W szpitaliku jednego z przytułków wydawać wszystko. Przyszło mu to 
w . Chicago umarł zeszleg-o tygodnia, zresztą łatwo. bo już znaleźli się t'aCY, 
przeżywszy lat 86, najbogatszy ongiś którzy umieli wyzyskać jego szałeń­
finansista nowego świata, człowiek o stwo. Razu jednego przybył do teatru 
którym codziennie prawie pisaly gazety na premjerę głośnej operetki i zastał te­
po tej i tamtej stronie oceanu, przy ta- atr wysprzedany. Dyrektor teatru ofia­
czając rozmaite jego .. kawały" jedne dzi wwał mu lożę dY'Tektorską. Lecz mło­
waczniejsze od drugich. demo. lekkomyślnemu mHjonerowl przy 

Urodził się w malej mieścinie w sta- szła do !?:łowy fantazja, aby kazać o­
nie PensylwanH, jako syn farmera. '- prÓŻtnić widownię. O~iarował dyrekto­
W dwudziestym roku żyda odziedzi- rowi 50.000 dolarów. Dyrektor wahał 
czył po rodzi'cach .folwark. Pewnego się. Więc potroit sumę i miał potem tę 
dnia odkrył przypadkowo, że I,la jego wątpUwą przyjemność, że sam jeden 
gruntach Zlnajdują się pokłady nafty. - wysłuchał trzy akty operetki za baga­
Sprzedał posiadlość za 10.000 dolarów i teiną sumę 150.000 dolarów. 

Tragiczny wypadek, ktÓ!rY niżej Om6- \ Po odjetdzie małtonka p. Fartennel) 
wimy, może nasuwać dwa pytania: czy nie uspokoiła się jednak i często podcho­
sen może być "proroczym", lub też, czy dząc do kna, wyglądała z niecierpliw-oś­
sny u osób nadzwyczaj wrażliwych i ner cią i zdenerwowaniem jego powrotu. 
wowo przeczulonych, mogą spowodować Wr eszcie, nie mogąc dłużej zapanować 
ich podśvnadome działanh, których re- nad niepokojem, poprosiła syna Guy, by, 
zultatem mo6ą stać się fakty w śnie "pro siadł do drugiego auta i na spotkanie oj­
rokowane"? '" ca i s10St1"y wyjechał Młody Farlennes, 

W okolicy Vernuil znajdował się pa- pragnąc uspokoić matkę, spełnił jej ży­
łac będący własnością bogatych przemy c~enia. Był on d.oskonał~ ki~owcą, 
słowców, państwa Farlennes. W1ęC znalazłszy Ilę przy kierOWnlcy swe 

P. Farlennes, ' zarówno jak i syn jego go wozu, popędził z wielką s~bkością. 
Guy, byli wielkimi amatorami sportu sa* Zaraz za pałacem poch'rh: wiodąca 
mochodowego, któremu poświęcali wolne szosa czyniła nagły zakręt. Guy Fa.rlen­
chwile od zajęć, związanych z pro wadze nes z właściwym automobilistom zamiło 
uiem rozległych interesów. waniem postanowił "ściąć" zakręt, nie 

W wilję dnill tragicznego wypadku p. zmniejszając szybkości jazdy, 
Fa1'tennes sprowadził nowe auto, które W chwiH, gdy auto młodego Fartennes 
postanowił nazajutrz wypr6bować na wyłoniło się z za zakrętu, kierowca jego 
szosJe, prowadzącej do pobliskiego mia- ujrzał z przerażeniem pędzące z prze:::iw 
steczka. W chwili gdy p. F. siadał do nej strony auto swojego ojca w odległo­
auta w towarzystwie swej cÓrki Małgo- ści kilku metrów od siebie. Zahamować 
rzaty, mał.żonka jego prosiła go, by od- było zapóźno, auta 1Jię zderzyły, przeWTa 
łożył próbę auta, a:lbowiem ubiegłe; nocycając się i gniotąc pod szczątkami pasa. 
miała sen, w którem śniło jej aię, iż mąż żerów. 
jej ulegnie wypadkowi na nowokupionym Ojciec i syn ponieśli śmierć na miej. 
aucie. sen. panna Fartennes ukgła tak nieszczę 

P. Farlennes, który znał nadmiet"ru\ ś1iwym obrażeniom ciała, i± w kilka dni 
nerwowość swojej ŻOlly, nie przywiązał póź:Diej r6wniert Zycie zakończyła. 
naturalnie najmniejszej wagi do jej słów Przeczulona wratliwość pani F arten< 
i z uśmiechem na ustach uspokoił ją slo- nes jakoteż jej wiara w sny, stała się '])0-

wami, że ptiejażdzka tr.wać będzie ~ ~em trag.i<:znego wypadku. 
długo i nieba~ z ~4 powrPci. 

dobrawszy Slabie wspólnika. zaczą1 w Nie było w Nowym Jorku tancerki, 
okolicy skupować tereny naftowe. Ci, któraby nie otrzymała od niego brylan­
co sp-rzedawali grunta, pojęcia nie mieE, towego choćby pierścienia. Aktorkom 
że tam kryje się nafta. Po sześciu latach poslylal crłbrzym1'e ~osze kwiatów. do-
obaj spólnicy posiadali majątek, wyoo- tączając klejnoty. Ody zjawił się w re- .. t .... - ...... ....---

szący przeS2lo 8.000.000 dolarów. - stauracH, usługiwano mu., jak króloM, ł 
Szczęśliwemi spekulacjami gieldowemi a ta czołobitt'ność 'Pochodziła stąd. że po Kazała połykac" dZl-ecku ig 
podwoili wkrótce ten majątek. Docho- wstawiał d[a piocola 100 dolarów. a u- • 
dy ZWiększały się z roku na rok, boga- sługującym kelnerom rzucal banknot • łod· · ł. . 
ctwa rosty z dnia na dzień. tysią 0001 a·rowY. _ Straszhwa zemsta m oClaneJ s uząceJ. 

DwudZiestokilkoletniego Krezusa o- Dziesięć lat wystarczyło, a'by zsruj- ..' , _, , , 
garnął szat używania. Z tą samą ener- nowal się do ni1tkii. Jego pałace. wspa- Po)fuja VI Angers (Frnncja). areszto- łmf ~bodawcamt. ~hcąlt ~ę na ttl~h 
gją, z jaką przedtem robit majątek. za- niale urządzone, jego brylanty i garde-I wała mlodą, bo 17 -letn!'a sl.tlŻą. ca.. Ą'\arję z~. wybr~a soble za Ofl~ 14;-~ 
cząt teraz wydawać miliony; obliczył roba królewska, wszystko P?szto na Re~ourg. ~6ra d~cia SIę na dziecku SfęCznt? ~ch dzr~cko. Raz potoz:yla (J2')lCC 
bowiem. że truduoby bylo, Żyjąc nawet bęben. Mając lat 37, był żebraIdem i że- rabnowane) z!>rodni. .. ku na Język .dWle ~!y. któ~e ,dZllecko pol 
najbardziej wystawnie. wydawać choć brakiem pozostał do końca życi'a. Molda słuząca poldócila Sl:ę ze .swo- knęł~_ R~d1J.oe, .zame~koJe1ll rorą~zko. 
by polowę dochodów jakie mu prnyno- Mtf _ .. '#A4 lit.,......" 'w,.. . wy'IJ:Q obJawam u dzrecka, o~kry1iJ na-
sn jeg-o majątek.' IJ Olbrzym kosmiczny tychmiast ob~cność dJgdel ~. j~go żołąd· 

SpeCjalnie wyrabiano cygara dla nie • ku. SzczęIDwlie udało mm SIę Je usunąć. 
go z tY'toruu wschoclnfeg-o, P? 4 ,dolary Gwiazda 1200 razy większa, niż ziemia. Poraz d:rttgt zauważyła! ~gtę u dz.iec-
Sztuka. Zakupywał masę kleJOotow dla , . " ~ W' jakiś czas potem. Tkwita ona w 
siebie i swoich PTzygodnych przyjació- Od kUkudziesięciu lat pracują astro- ~a 3639 Jest oIb~zymem. kt?~ oOszaT gardle. Natychmiast podejrzenie zwróci 
lek. Kazał s'obie sporządzić laskę space- nvmowie całego świata nad z,b~daniem lest 1200. ra~y Wlęks:zy o~ Zlenn. 10 S!ię przeclw stużącej, która przyznała 
rową. której złota rączka wYsadzana n-ieznanej bliżej gwiazdy, którą atlas Od ZłeItll przedZIela }ą wprost fan- srę do czYnu. Igłę usunięto, ale przy po-
byta brylantami. Kosztowała 500 ty')ię~ astronomiczny określił liczbą 3639. tastyczna odleglośt wYl1o~ząca 1200 mocy pronUem Roentgena stwierdzono. 
cy dolarów. Jeden z jego sekretarzy Przez najsilniejsze teleskopy można lat świetlnych - czyli mÓWIąc inaczej. . . _. 
mIal rozkaz zająć się skupowaniem gar bylo zauważyć tę gwjazdę, jako nie- promień świetlny, który .lYYbiegl '!- gwia te w żoJą<!Jm dzń.ecka madUJe srę je~z­
deroby. Mister John Stee'e nie nosił dlu zmiernie maty i blady punkcik. W po- zdy w mitycznych czasach polskich do- &f ~naniłgld· k Ze względ~ na Wlek 
żej bielizny, obuwia i garderoby, jak je- moc jednak przyszła spektroanałlza. darł do nas w dzień ;wyboru nowegO leC e o onano operac}ł. 
den dzień. Często widzliano, jak zapalaJ Po uciążliwych obliczeniach st'wier- Prezydenta., Mśoiwą iii zbrodniczą służącą at" zto 
cyga TO banknotem studolarowym. A dzili astronomowie angIelscy, iż gwiaz- wano. 

-- iPrzypuść:my_ _ 'Wiem __ odparł '%OiecierpIiwłony 
20) JUUA" STARSKI _ A ~ęc mam !Dadzieję ....., ~ łY.tua~ -. ale ~e? 

nie zrażając się bynajmniej jego suchą. __ fVl tym lamym budylJlku... ~ tlwa 
niemal opryskUwą odpowiedlzią,....." te tam:, t'e o tern motnahYJ było pomÓVt.ić 
zgodzi się pan chętnie na s.pólną prze- ~ót.niej._ Chodźmy. 

C Z a r n e 1- .-11-" ~ę po ślicznej okołicy. · '- lWyszli lila dwór. gdz5e mm:t,n James 
" - Ows-zem ,..." ~ł .~ ~witi -- &-ąmał za cugle d'Wa rasowe wierzchow, 

mysłu.. ~ b1Jztce ~ o zie-
Powieśf sensacyjno-erotyczna z tycia t:odzi Błyst[ łri1zmlu mJg;aął rw:!jeJ:w4eDdcb ~ . . . 

ciemnych oczaoh. _. Olbok pt2eChadIzał się Wasyt z ręb 
-- Chodźmy ---; nzkh. Ilblifając się mi 'W tył zało1nnemi i ze ęuszczoną na 

Znajdował się w dość obs:ternym po- godzina ósma wieczorem.. do. detektywa. "...., iWienchow.ce .ą fu1: pie:rsi gitową. B,ł tak zamyślony, te !( 
koju, którego umeblowanie stanowił je- Do usrzu detektywa doszedł odgłos OSlodłane. spostrzegł nawet zblitającej dę pary. 
dynńe stolik, przy którym siedział, OIl'aJZ zbliżających się kroków. PI1Zed oczami . ~zięłago zdził~n~ s~~ 'fa Dopiero. gdy l'Waera zawoW:a na~~ 
trzy bambusowe foteliki. mignęła mu przygaJtbiona sylwetka Wa- mlę 11 poprowa a w ~'leTUIllJUl UlUW1:. Wasył" dt1gnął.;akb 2Shudzony ze mu 

Przez szczelnie zasłonięte purpurowe syla, który przechodząc obok okna, pod... Szedł za nią posłu&:lJDIie ,;ak dziecko. ~ ..A1..:_ ... J L... • • • "!..-'t--! '--ly_-J 

N zymał • • • 1 pVU:lI~" J6.łI mej Wte.łAil~ AIl~ 
mi filrankami okna wsączał się do poko- niósł na nie wzrOlk. a progu zair Gę raptowme 1- __ 'Zostajesz tu. pradwa.-1 
ju łagodny półmr'ok, napawający az'lowie Brown odskoczył szybko 'Od swego chwycił ją za dłoń. . . y ~ IZostaję. W"'JeI:"OIdZka... 
ka dzirwnie miłym niepokojem. punktuohserwacyjnego li wrócił do fa- -:1Przepraszam.., oticiałem o cos za- .-1 będziesz uwar.tał na ~ 

Na śoiana-ch wisiały, dość gęsto roz- telt"ka. . pytac ...... Będę. moja mileńka-
m1eS1zczone. obrazy w wąskich złoconych W tei samej chwili weszła do pdkoju - sqtrohamL.. . !...t.. 

k V'o. ....~a· _od _.~1 ". • - I oa Jamesa ~ dodała -otcuO - 'ba ramkach. owa piękna kobieta, . tóra go tu wstawi - n.1m ~ J~~ W'1~C'IWie... • . 
Z ' . ł . k ·I_~ t . tr on jakoś c:b.!M mowtL_ Ten negr; taje SIę Był pewien, :że to jakieś jaskrawo ero ła. Była ubrana inaczej, niż przedtem. aS1llI1a a Slę , ąCEMem US 1 wpa zy- .. • 

fyc2'l11e rysunki. Jakież było jednak jeg,o Czarna dość długa suknia, ~aplęta aż ła się weń swemi pr:repastnemi oczami. zupełnie ntebezpteczn:y .... 
zd2liwienie, gdy zbliżywszy ,się do ściany pod szyję p!1Zylegała ściśle do jej młode- - Ja:k widzę u.s.i.łuje pan uporczywie W 'Puymtt ttŻionych ocmnoo rosjanina 
skonstatował, że były to przeważnde por go ciała, uwypuklając jej ponętne, jędrne pamiętać {) swym O'oowiązku,.. Detek- mignął :d:owrogi My": a ~ b~e; usta 
trety car6w rosyj'skich i karykatUlry ja- kształty. Zamiast pa,ntofelków iIloS1iła ty;w - no tak, •• Jestem Wiera Pawłow- wypełznĄł chytry 1l'Ś:I:IXiecl&. 
kichś wysokich dygnitarzy rosyjskich w wysolcie, zupełnie jut niemodne buciki. na ... Czy to panu naralie wysŁarc,zy1_ - Me 'Obawiaj się, IWietoczk:a, ju-l' ją 
pełnych unilf'ormach. Ani je.dnej kobiety. Na głowie mały filcowy kapelusik, w rę Potrz'liS-:tlął piTzeczą-co -głową. "tę azarną małpę ukrócę ... Ty natomiast 

Willy Brown podszedł do okna. Z tru cc - szpioruta. - A więc proszę, pytaj pa!!l dalej... staraj 3lię z tym wszystko pomyślni :za. 
dnością udało mu się 1l,chy1ić !'ąbka przy Spojrzał na nlą zdzwńony, nie rom- Nie mógł wyt:rzy.mać jej badawczego łatwić ... ' . 
bitej do framugi okierJl11ej gęstej firanki miejąc czemu przypisać tę dziwaczuą wzroku, który przenń:kał go, :zda się na- M6wią<: te Słowa .szepłem wskezał 
i wyjrzeć przez szybkę. maskaradę. Wyazytała widać z jego 0-1 wskroś i wzniecał w nim utajone IW głębi j~j :wzrokiem ~ dete~, który, zda 

Okno wychodziło na aleję ogrodową, ozu to niettne pytanie, gdy, uśmiechnąw- moce. S1ę, 'był zupełme pocihłom~ty og1ądamem 

po kt6rej bokach były ustawione bia- szy się zlek ka, rzekła: I -Czy tu są TumowJe i· Burs'łd1t ' kom. , . 
fe ławki. I Przypuszczam., że jako anglik, jeź- Zrob'iła zrlziwńoną m:i!nę. Willy Brown jednak dldwfe łapał 

Z cie'll!iów jakie rzucały drzewa na zje dzisz pan z pewnością konno ... Prawda? - Jakto, czyźlby pan otem me:wie- uszami kaZde ałow-o ~h chiwnych ludzi. 
mię w}"WJlioskował, te była mniej więcej ,Wzruszył rlLtDiona.mL. dział?, ~. tutaj.. 
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Wczoraj 00 Czytelillków zdobyło 100 premji po I szynce. 
" • 

1. Babiacki Roman, Pańska 12. 
2. Derlecki Wojciech, Oficerska 9. 
3. Urbańczyk Zygmunt, Trębacka 16. 
4. Sieragowski Robert, Rybna 13. 
5. Gajda Jadwiga, Marysińska 40. 
6. Frebkicl Jakub, Lipowa 36. 
7. U doleski Dawid, Al. 1 Maja. 
8. Orzechowski Ludwik, Napiórkowskie 

go 58. 
9. Jeske Jenik, Dolna 11, Radogoszcz. 

10. Kwiatkowski Jerzy, Zawiszy 36, Ba-
łuty. 

11. Putka Jan, Przejazd 65. 
12. Baryła Stanisława, Kilińskiego 140. 

67. Kilanowicz Ignacy, Senatorska 14. 
68. Nowakowski Firmin, Nawrot 50. 
69. Krzewina Bronisława, Napiórkow-
70. Balcerska Franciszka, Janiny 7. 
11. Wieczorek Konstanty, Okrzei 27. 
72. Feldbril Marja, Piotrkowska 167. 
73. Zającówna Janina, Abramowskiego 

nr. 7. 

74. Szewczyk Michalina, Marysińska 18. 
75. Turski l\Ueczysław, Lipowa 58. 
76. Gabowski Antoni, Ki1ińskiego 60. 
77. Rotberżanlta Liii, Rynkowa 3 Mary· 

sin. 
78. Jarosz Jasio, Napiórkowskiego 49. 
79. Kolanowska Feliksa, Nowo Zarzew­

ska 69. 
Prl W' SM 

ttZawód" angielskiego następcy tronu. 
Czyści buty ..• księciu Walii. 

13. Różycki Zbigniew, Moniuszki 8. Angielski następca tronu książę Walji swoje buty myśUwskie w ręku i popro-
14. Wróblewski Kazimierz, Borysza 38. pozyskał sobi,e sympatję narodu nietyl- stil o szczotkę iJ pastę. 
t5. Szczybułkówna Wiera teromskiego ko !,e w;~lędu na zamilow~nile do spor- Kiedy następca tronu przed drzwia-

, tu l myshwstwa, lecz takze z powodu mi oberży czyśai1 sobie buty wlasnorę-
nr. 41. swojej naturalności i jowialności. czni,e, wYWi~zała się pOmiędzy nim a 

16. Soboclński Leszek, Kfiińslriego 166. Niedawno brał on w towarzystwie gospodynią następująca rozmowa: 
17. So1atyński Józef, Rajtef'8 19. prezydenta ministrów i hicznej świty u- - Pan jest z pewnośc:ioa, z otoczenia 
18. Kamińska Franciszka, Składowa 16. dzial ~ kHkodl:10w~m . p~low~I1Iiu w następcy tronu? 
20 L d S ~- • 12 SzkOCJI. W trakCIe śCIgam:a Jelema, stra - Tak jest, zgadła pani 

• an au ,zymon, ~'~am~WlCza • olI on kontakt ze swymi, towarzyszami - To musi pan znać następcę tronu? 
21. Mucha Jozef, Stacja WIdzew. i zupelnie wyczerpany, nie znając zupel - Nawet bardzo dobrze. 
2. Bonikowski Walenty, Wrocławska 15 nie drogi, dotarł wreszcie do odosobnilO- - Może pan jest jego kamerdyne-
n. Kamińska Walentyua, Sienkiewicza nej oberży le~nej. . .. rem? 

GospodYnI, która wIedzlala. ze w po- - Czemś jeszc2le mniejszem. 
nr.34. bliżu paluje następca tronu, ale go nie - Może jego stajennym? 

24. Bolińska Marja, Szkolna 34. znała d nie poznała, dała mu na jego - I to ll'ie. 
25. Głuchowski Zen~ Piotrkowska 130 prośbę, mały pokoik. KIedy ksi~żę po- - Czemże więc pan jest u księcia? 
26 Dobielska Marja, Nawrot 56 krzepU si'ę posHkiem i kąpielą, wszedł - Cwszczę mu buty - odrzeld. śmie 
27: Maszynka L~ Lut~ do pokoju restauracyjnego. trzymając jąc silę ksi.ą,żę. 

--;:0':-: --
nr.1OB. 

.tS- Wasilewska ADna, Zgienka 138. 
29. Fryc:ru AJeksanda:, Senatorska U. 
30. Fmb Witold, Przejazd 87. 

Koguty pijane szampanem • 
w krwawym animuszu bojowym. 

31. Szulc AmIa, Lipowa 38. Władze angtelslcle zwalczają z całą Pod wptvwem alkoholu btei:tny ptak 
32. Rudomin Tema, Piotrkowska U4. energją walId kogutów, które zdobywa-lstaje się wojownk:zym i zaw~tym. 
33- Małww GtIa., Ki)ińskiego 40. ją coraz więcej zwolennńk6w i odbywa- Walczy do upadłego. 
34. Gtnsberg Józef, SieoJdewic:za 13- ją się dchaczem. w gronie zaproszo- Wirlowiska takie kończą się zazwy-

Ber ~ Krucza nych gości. czaj śmiercią obu zapaśnIków. 
35- 29. Nie każdy kogut nadaje się do wand, .............................. . 
36. Wawrzyniak StaaWaw, Anny "" należy go odpawiednio trenować i przy-
37. Goldmanowa Eda. Trag:ntta 90 gotowywać do występu na arenie. Czytajcie 
38. Rudołł Ameła, Krucza 6. Angielscy miłośnicy krwawego spor 
39. SztejDum A.I:łrecI, KiIińskiego 63. tu radzą sobie jednak w dowcipny spo­

sób. Wlewają kogutom do gardła po kie "lIu~trowan~ ReDn~likf. 40. WojclechowUi Józef, Wapie:rma 10, Hszku wina szampańskliego. 
K~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -p = = rt fi 

Ct. Rzezt6skł Józef, Zakątna 35. 
42. Tomczyk Zocha, Konstantyuowska 63 
'n. Kbrweader6wua ~ar:miaa, ~ 

wskłego '30. 
45. Jeliaek Wilhelm, Stue RokIa1e., ~ 

Ima 26-

46. Markowska RozaIJa. 1 Maja 11. 
47 .. Kr6J Stanfsław, W'aweJska 41. 
'8. Wojciec:howHa :Aniela, Piramowł-

czas. 
49. Stasiak J6zef, Sokola 23. 
50. Jan.hiewicz Józia, Cegielniana 126. 
51. Mosiężnik Maks, Kmńskiego 114-
52. Nowicki BOlesław, Pomorska 150. 
53. Hejnik Edmund, Krucza 6. 
54. Kużnicka Mira, Cegielniana 120. 
SS. Potępa W8iCław, Milsza 17. 
57. Muth Emilja, Oda 23. 
58. Sien.kowska Emilja, teromskiego 99. 
59. Adaszak Anna, Gdańska 144. 
60. Kleszczyńska Antonina, Zamenhofa 

nr. 12. 
81. Szajniak Borucllt Zawadzka 26.. 

Casino 
Dziś 

Pieczęć mi czenia 
WielkI dramat erotyczny w lO-elu aktach. 

Na tle akcjI pełnej napięcia, rozgrywającej się za kulisami teatru, 
snuje sIę potężny erotyczno-salonowy dramat miłosny. 

Mistrzowska gra artystów. Malownicze widoki Skandynawji 

W rolach głównych: 

prześUczna Liljan Harve 
oraz nlezaporunla- Otlo Geb -- h 
ny z. Verltas Vlnclt" 

. Początek I Od g. 4.30 do 6-eJ 1 zł I Sala - - -o g. 4.30 wszystkie mie;sca - wentylowana 

62. Grzelczak Stanisław, Heleny 10, .1I-_____ IIIII.IaIllll!l •• __ .. ___ lBllDll!llilllllDl_i!IIIi _____ �i���e. 

Chojny. 
63. Prywer Aleksander, Przędzalniana ~4 
64. Witkowski Józio, teromskiego 54. 
65. Kociszewski Jan, Petersburska 6. 
66. Jander Jan, Abramowskiego 42. 

20 
aktów czaru, poezji, w~ruszeń, łez, śmiechu! 
b6lu, radości, śnień, uśmiechów, zjaw, roz­
koszy i n5ewymownego ukojenia przyniesie nam 
MARY PICKFORD w jutrzejszej premjerze "Reduty". 

aa~~~~""~~HM •• ~"~~ .. ae~~~MM""MNXXXX 

"Twe usta każdy całował" 

gigantyczne arcydzieło 
sezonu! 

Niewidziana dotych­
CZft§ gra! 

Prawdziwe oblicze 
wojennego frontu 1 

80. Dobroszycka Michalina, Kilińskiego 
nr. 115. 

81. Włooarska Marja, Grabowa 16. 
82. Preisowa Elżbieta, kszno 22. 
83. Gr11S%czyński Józef, K.ilińskiego ~6.. 
84. Rawicki Leonek, Piotrkowska 34-
85. Pyć Bolesław, Wólczańska 167. 
86. Perlmuterówna Irenka, Nowo-Ceo 

gieIniana 18. . 
87. Pietrzak Franciszek, Zawiszy n 
88. Budzyńslil Stefan, Nowomiejska 9. 
89. Kamerdyniak Bronisław, Rokiclń~ 

ska 11. 
90. BoclanÓ'Wna Hela, Pomorska 25-
91. Stypuła Antonia, Narutowicza 55. 
92. Dziengieleswka Eugen.ja, Rzgowska 

nr. 33. 
93. Swiderkówna Mila, Radomska 16. 
94. Graffówna Idzia, Wólczańska 41. 
95. Wozniakowska Lucja, Rybna 3. 
96. Wasilewska Mał'ja, Zamenhofa 27. 
97. Pladek Irma, Zagajnikowa 53. 
98.Stemborowski Ludwik, Głowacka 10, 
99. Stańczyk Zygmunt, Południowa 4ó. 
100. Segał Paweł~ Piotrkowska 82. 

Ca o 
I ""kr6tce ! 

Dlie[i~ frao[ji 
(Ludwik XVII) 

Dramat osnuty na tle Wielkiej Re­
wolucji francuskiej. 

Autentyczne zdjęcia w Wersalu 
i Paryżu! 

Oblężenie Wersalu przez Illd paryski! 
Ludwik XVI - dwuletni więzień 

Tuilliers'ów! 
Nieudana ucieczka rodziny kró­

lewskiej! 
Sc:ięcie Ludwika XVI! 

Męczeństwo Marji Antoniny! 
Smierć Marji Antoniny! 
Morze krwi przelanej na 

gilotynie! 

oncer 
gry filmowej pokaże nam 

w obrazie p. t. 

"Czarne Orchideje" 
(Płoche kobietki). 
Kochanek widowni 

Ramon ouarra 
oraz Demon ekranu 

Barbara la 

Ostatni krzyk Paryża! 
Jedwabie i Wełny nadeszły 

t t_
r. ni· nrle 

0_ r" PlotrkoWlka ~ o. 
J~ ~ Ij~ Ceny znacznie zniione 



Turyści I~Siła I 9:0 (5:0). 'Bokserskie luisłrzost'wa Polsł<j 
Poznań zagarnął cztery mistrzostwa, Górny 

Sląsk i Łódź po dwa. 
Turyści II~Siła II 10:1 (4:0). 

Przygniatająca przewaga zwycięzców. Wyniki świad · 
czą o racjonalnej pracy nad podniesieniem klasy gry 

w Klubie Turystów. 
Kompromitacja Łodzi.-Wspaniała organizacja. 

Wysoki poziom zaWOdÓY1. 
'Oba powyższe kluby, rozgrywały 

II ubieglą niedzielę przedostatnie spot­
kanie w toczących się walkach o mi­
~trzostwo w piłce nożnej na rok 1926. 
[ mimo krótkiego stOSUl1kowo czasu, w 
laki m mistrzostwa tegorocz;1e rozegra-
00, wszystkl~ nit'arai łódzkie drużyn'.', 
rrzechodzily no kiika faz swej sprawllo­
,;C:~. Jeżeii wt1i': wezmiemy f-Iod uwag~' 
osiągane przez nie wyniki w tych fa­
zach to tatwo możemy sobie przedsta­
wić obraz pracy w poszczególnych klu­
bach nad rozwojem pilki nożnej, zwtasz 
cza w tych klubach, w których piłka 
nożna jest sportem podstawowym. 

Otóż z pośród wszystkich naszych 
klubów sportowych, w okresie obec­
nych mistrzostw najm~ej przykrych 
niespodzianek mieli Turyści, których 0-

bie drużyny, otoczone niezwyklą pie­
czołowitością przez własny zarząd i licz 
nych sympatyków w walkach o mI­
strzostwo od zwycięstwa do zwycię­
stwa kroczyły. Rozmach ten uległ 
wprawdzie pewnemu zahamowaniu. 
przez porażkę poniesioną z Ł.K.S., po­
rażkę nie znaczną (0:2) i jeszcze mniej 
zasłużoną. Bowiem przebieg owych za­
wodów nie uwydatnił w najmniejszym 
nawet stopniu, którą z drużyn należało 
uznać za silniejszą, względnie słabszą. 

By!a to więc, że się tak wyrazimy, 
porażka tradycyjna, która przy puwai­
nem traktowaniu spotkania przez obie 
drużyny, LK.S.-owi, jako mistrzow; nie 
lako "z urzędu" przypadła. 

O ile więc, Turyści do zwycięstwa 
nad LK.S. i to zwycięstwa oficjalnego 
muszą się nadzwyczaj wytrwale przy­
gotowywać, a osiągnięcie przez nich te­
go wymarzonego celu może być za naj­
większy sukces uważane, w obecnym 
zwłaszcza stanie rzeczy, o tyle sfabry­
kowane dosłownie zwycięstwo Ł.T.S.G. 
nad fioletowymi, jest narazi e objektem, 
nad którym toczy się poważna dyskusja 
nie może być brane pod uwagę. Jak wia 
aomem bowiem jest, Turyści wnieśli 
protest, poparty świadkami przeciwko 
orzeczeniom sęQziego, w którym udo­
wadniają niezbicie, że 1e orzeczenia nie 
były bynajmniej przypadkowe i konie­
czne, lecz polegały na uprzedzeniu. \7110-
bec czego aż do czasu rozstrzygnięc:a 
sprawy przez kompetentne czynniki, 
które to rozstrzygnięcie z punktu s,por­
towo-moralnego, winno Turystom przy­
znać rację, porażkę Turystów z Ł.T.S.G 
należy uznać za nieistniejącą. 

Wynika więc stąd, że TurYŚCi posia­
aają obecnie I drużynę o ustalonej kla­
sie i poziomie, drużynę, która z pracy 
nad sobą odniosła korzyści i której moż 
na zaufać. Nie można jednakże tego Q 

'jej onegdajszym przeciwniku powie­
dzieć, który w r. ub. nie poczyni,l naj­
mniejszych postępów. I tu również zu­
pełnie przypadkowe zwycięstwo Siły 
nad Ł.K.S. odniesione w pierwszym wo­
góle meczu o m'i'strzostwo w r. b: wo­
bec nie poparcia go dalszymi sukcesami 
przeszto zupełnie be4 echa i bez zna­
czenia. 

Wynik niedzielnych zawodów był, 

zarówno dla Turystów, jak i dla Slly 
niezmiernie ważny. Bowiem fioletowi 
przez zwycięstwo, sianą w przyszłą 

niedzielę do walnej rozprawy z LK.S., 
z większą wi'arą w siebie. Nie mniejszą 
'korzyść przynioslocy zwycięstwo Sile, 

dla której 2 punkty, uzyskane na tych Pięściarskie mistrzostwa Polski, ma- czwarte khz .• zaś PIetrasIka 100 gr. Na 
zawodach moglyby ją od wędrówki do my już za sobą, i obecnie stwierdzić litość Boską! Ja'k można było być tak 
klasy B uratować. musimy: że 1) ogólny poziom naszej kla krótkowzrocznym, aby wYstaWlić za-

Biorąc zaś pod .uwagę szanse zwy- sy bokserskiej podniósł się i 2) że wstę- wodnika o 2 (wyraźnie dwie) kategorję 
cięstwa, to te, ze względu na anormalny I puiemy na n~we zupełnie normalne t?- cięższeg-o. 
stan boiska przy ul Wod . b t dl' ry:. WprawdZIe, te~o~oczne ?okserskIe Zawsze szanowaliśmy P. Bugen}u,sza 

, . , nel Y, ~ • a mIstrzostwa PolskI me były Jeszcze ta- Nowaka. zasłużonego propagatora spor 
obu stron rowne. WIerny przeclez, ze kierni, jakiemi pragnęła je w.idzieć nasza tu pUg'iIatorów~ niech nam wYbaczy. że 
w błocie po kostki, w jakiem mecz mu- najwyższa magistratura pięściarska. ale tych kilka przykrych ale prawdziwych 
sial być rozegrany, nie potrzeba nawet jak różnią się one od dotychczasowych. stów, musimy po,I jego adresem s-kiero-
wiele umieć. W takich warunkacch wy- Dotychczas panował .bałagan na mi- wać. 
starczy tylko sUnie i celnie kopnąć, a st!zostwach ogolnop?IS'k-Ich .. D~ zawo- Zawody mb' na bardzo wYSokim 
. d '1 ,. t 'I' k' . .. dow stawał kto chCIał; naJlllnIejszego poziomie. W oba dnt, walki prowadzono 
z~ .na. s~ a me za rzyma s IS lej l CIęZ- porządku nie byto. Dziś zostało to ujęte nadwyra.z fair. WSZyscy zawodnicy 
klej PltkI. w ścisle ramy organizacyjne. zrobili bardzo uroczyste wrażentie przez 

Okazalo się Jednak, że rutyny, jaką Do mistrzostw Polski stanąĆ powin- swe sportowe zachowanie się. Zwycię-
rozporządzają drużyny Turystów i w tej no 3~ zawodników, po je~nym reprezen stwa, a zatem j tytub mistrzowskie 
nienormalnej sytuacji była im bardzo tancle p<?szczeg6m~j wagI z każdego o- przypadty faworytom. 

, I kręgu. NIe wszystkIm jednak dane m by- Oakładając do jednego ~ mlblltszych 
pomocną. Zadokumentowała to zresztą lo w r. b. startować. Trzecie z rzędu numerów sprawozdanie z każdego 1>0-
iż nazbyt dobitnie. II-ga drużyna fioleto ogólnopolskie mistrzostwa zgromadziły ~zczególnego spotkani~ ogranrczamy, 
wych, która silniejszego znacznie fizycz na starcie ogółem 19 zawodruików, a się do podania zw-ycięsców. Zamacza­
nie od siebie przeciwnika, wlaśnie dzię- mianowicie: 8 z. (Ykr~gu pozn~ńsk!ego, my jeszcze. że łodzianie sprawili mQ2ł 
ki swej mtynie z porcj'ą 10:1 odprawiła. 7 - z górnośląskIego l 4 - z :odz~lego. niespodziankę i odnieśli wspaniale re-

T t Ż I h d
·· Warszawski okręg, ws'kutek meprze zu1taty. -

o e mecz -~Zy~ . r.uzYTI: JUŻ po prowadzenia mistrzostw okręgowych WynIkli: techniczne sa następu]'ttee~ 
początkowych pocIągmęcIach, m'e nasu- nie zostal d-opuszczony. Za .. grzechy" Waga musza: Moczko II (Sokół-Karo. 
wal najmniejszych wątpliwości, kto I "macherów" stolicy, pokutować musieli. wice) bije na punkty Sl',ulca (Unio-Po­
ZwYcięży. Przewaga Turystów była o- Bogu ducha winni zawodnicy, co ,jest znań), zdobywając tytuł mistrza 'SWd 
gromna, a dyspozycja strzałowa ich na- w!padk.ie~ .tem przy'krzejs~ym, że sa- wafytuł mistrza wa~ kO!ro:ciej zdobyt,' 

ad b· t • B k' •. mI garnęlI SIę do startowanIa. W.O.Z.B. ( t- ) 
~ u zro Ita ~WOJ~. ram 1 sypatY SIę, wyrządził pięściarstwu stołecznemu nie Górny Boxing Club-G. ~l. • bijąc w I-ej 
Jak z rogu obfltoścr, a rezultat 9:0 na ko- powetowaną szkodę. Karygodny ten rundzie k.-o. Wojtysiaka (Warta-Poz­
rzyść Turystów nie jest jeszcze odpo- czyn nie powinien minąć bez glośniej- nań). "" , 

'edn h W wadze piórkOwe} lwańsłd(Unta;. 
Wł i'm miernikiem sit choćby z tej I szego ec a., Poznań) z reudnością po:konal na pun'kty 
przyczyny, że Tu~yści nie ,wykorzyst~1i mó~~cI~~~~;,I:~akza~~d~rkó':;c~!~: Pietraszka (Kruszender-Pabj.), woby­
rzutu karne~o, kto~ym koncowy wymk szawskich: vVendego i Rana, którzy wają-c tym samym miS'tTzostwo. 
tych zawodow, mozna byto z powodze-! z własnej indcjatyWy przyjechali do Ło- Majchrzycki (Warta-Poznań), zdo­
niem na dwucyfrowy zamfenić. ' dzi, aby prosić P.Z.B. o zezwolenie star bywa nJstrzostwo waiti lekklei valko-

Z pośród graczy drużyny zwycię- to~ania. P.Z.B. - zll'Petnie ~esztą ~tu- werem, ponieważ przeciwnik jego Le­
sklej na wyróżnienie zas,ługują prawie sznle - nie chcąc stwarzać Dle~ezPłecz wandowski (Kruszen~r) wYkazał nad-

, . ,. . uego precedens.u na przyszłosć oraz wagę. 
~szyscy. Plerwszenstwo Jednak nalezy chcąc zadokumentować na' samym za- W wadze półśredniej mistrzostw{) 
SIę prócz Iiermansa, catemu napadOWI, raz początku, iż mistrzostwa ckre20we zdobył Arski. pOkOilYWUjąc na punkty 
który swą brawurową grą tak świetny stanowią integralną cześć zawodów o Zeidla (Union-Łódź). 

. t t P I ki i . odó t h Mistrzostwo Pols'ki w wadze pół .. 
cyfrowy sukces osiągnął. To też wymie mIS rzos. wo .0 s ze za,! w. yc cłężłdej zdobył Oerbicb (Kruszender-
nia}ąc nazwiska: Kubik Al., Kulawiak, ~:cc;;:~'d~~:;n~Ołno. mUSiał powziąć Łódź), b;;;-.r: na punkty Jockela (Boxing 
Blaszczyński i Michalski II, nie wiado- Łó'dt przez osobę jej kapitana skom- Club-O. ~i..). 
mo którego z nich nazwać lepszym, po- PiOmito~ała się fatalnie. Ze zgloszo- W wadze średniej Gruszka (Sokól­
niewai wszyscy oni byli Wprost wy_ nych przez związek, a wYznaczonych Katowice) poddaje się już w I-ej rundzie 
śmienici. przez kapitana ośmiu zawodników, po- Ertmańskiemu (Warta-Poznań), który 

ł I zdonvwa ntistrzostwo. 
Dopisała również pomoc nie zawio- ~~ę wye imino:vano, bowiem wykazali W ':li: . KQ CW ,. (Ul"I"on-. '... c!ezszą wagę nh do której zostali zgło- , a!!~ ClęZ ~a: fla~z. SKI <)<1, 

d!a obrona me przepuszczaJąc 'PltkI w szeni. Lekkomyślne wProst zgłoszenia, Łó~z) bIJe w I-ej rund~le knock-out em 
Clągu całej gry do swego pola karnego. na czem bokserstwo łódzkie poniosło I Iiehosza (Warta-Poznan). 

Zwycięstwo Turystów, jest tern zna niepowetowane s·traty, nie powinno rów I!imW1bMti-iBh~'@b*'\I,""~~ 
mienniejsze że prawie calą pol owę gry nież minąć bez echa.. Powinnością p. 
z powodu kontuzii Iiinca grali w dzie~ N?waka bylo, przy z~!oszeniu za~orlni- Turyści ż~dal·~ wy~{lucze .. 
. '", .t kow, zwazYć Icb. a nIe WystaWIĆ cały , "'t • ~ • 

SJątkę, a przy koncu zawodow opusCI okręg na fatalną kompromitację i stratę! nia p. Płotr~)\vskłego 
boisko Iiermans, wskutek czego aż do ewentualnego powodzenia. To, co zrobU Kl· S d·' 
końca, Turyści grali w dziewiątkę, ro- kapitan LO.Z.B. zakrawało wProst na Z O egJum ę Z!OW. 
biąc i w tym zdekompletowanym skla- kpin~. po wagi mt;szej zost~l zglos~?- Z zaczerpndętych przez naszeg() 
dzie aż 4 bramki. ny. clęz~zy o ... dWIe kategoqe ~lewm-I współpracownika szczegółów protestu. 

t B
· Sk1 .(wazyl tylko o ... ? klg. WlęC~J). Nad wniesionego do Z.Ł.O.P.N. przez klub 

PublicznOŚCi ma o, sędzia, p, lro, wyzka Lewandow~kl,e~o wYllOsI!a tyl- Turystów przeciwko sędziemu, Po Plo­
bardzo dobry. Fr. Romanek. ko ... 4 klg., Czarnlec!ciego ~ 2 1 trzy trowskiemu, który prowadzi'l zawody 
.ai!iihlii4i&&liim~~~i!iIIIl!;t,WIIiMil!AW"'dittl!lł.4WMNtat- Ł.T.S.G.-Turyści dowiadujemy się, że 

Wątpliwy ~vyjazd Turystów 
do Warszawy. 

Zmiany w reprezentacji Łodzi. 

Turyści poparli swój protes't tak dobit ... 
nymi dowodami. iż i odebranie legity­
macji sędziowskiej p. PiotrOW'Skiemu. 
zdaje się być nieuniknione. 

Bytby to wypadek niezby'f eh~ 
ny dla naszych arbitrów, lecz dla dobra! 
i CZystości S'DOrtu bardzo pożyteczny, a: 

'Jak się "dowiadujemy, wyjazd Tury- i w.. innych POZycj~c~ n~stąpią .pewne zatem konieczny, Zwłaszcza ci, którym 
s'tów do stołecznej Warszawianka w dn. \ ZmIany .. Je.dnoczes.nle tn;formu!ą nas obsadzanie meczów powierzon{), nie 
ZO b. m. najpra wdopodobniei nie nastą- z K?-towI9' ze na mIędzyml~stow~ gpo.t- czyniliby tego w przYszłości, tak. bez 
pi, gdyż w tym samym czasie odbę.dzie kanQe qorny ~lą.sk -: Łódź wYJezdża namysłu. a co najwaŻ'łliejsze byliby onfI 
się w Warszawie mecz poznańskiej War z KatOWIC kapItan ~wl~koWY PZP~.-u zmuszeni' do unikania ułatwiania droży ... 
ty z Polonją. Spotkanie Turystów z p. Tadeusz Syt;0Wlec, ~tóry ocelll na nom zwycięstw, z któren1lf s~atyzują. , 
Warszawianką nastąpi więc w później- mecz;u w ŁodZil, czy pltkarz.e łódzcy Taka premedytacyjna działalność jeci 
szym tem1inie. W związku z tern do- gOdnI. będą do r~prezent?wanta ,barw nostek, zajmujących tak poważne stanoj 
wiadujemy się, że kapitan związkowy PolskI w spotkamach mH~dzypanstwo- wiska w sporcie wInna być naiI>IZYkład' 
p. Sztencel dysponując graczami Tury- wych. niej ukaral!la i na!)ięmowana. 
stów, zmieni ,ustalony już skład repre- I!ii!!!!!W.iiMMN~~a\mrm!':Bąl!iu"'i.Liiitlił5ii--r.:::~' 
zen1:acjjj Łodzi na mecz z Górnym Slą- ' .~ 
skiem. Zmiany nastąpią W linjj pomocy, Udział łódzkich tennisistów w turnieju o misłrzosłw:o 
g-dyż dot:vchczasowa zast8,piona bedzie Warszawy. 
pomoca Turystów wskladzie tIinc, Wie 
liszek, Kubik Ste"fan. Tak samo w ataku Turniej tennisowy o mistrzostwo I Spodziewane jest przYbYcie kiilk'N. t~ 
miast SeKala grać będzie na prawym Wars'zawy na kortach W.L.T.K. r02lpo- s'istów łódzkich. krako:vl$ki.~~ '.l;w~ 
taczniku O1ek Kubik. Niewvkluczone~ że czyna sie definitywnie JN, dniu 3D b. lU. ~h.. lloma.flsk~h./ ' ' , 



Zmierzch "Białego Stefana". 
{(ula rewolweru p. Przywartego przecięła jego 

świetną karjerę złodziejską. 

Łódź. 8 czerwca. 
Wśród złodziei balkonowych niewąt­

ofiwie najwi ększą sławą cieszył się nie­
jaki Stefan Szmidel. zwany przez kole­
z,ów "Białym Stefanem". 

OsoDnik ten, niezwykle zręczny i 
~prytny Drał udział w najbardziej ryzy­
kownych wyprawach, lecz mimo to, ni­
~dy nie wpadał w ręce policji, 
Władze bezpieczeństwa poszukiwa­

ty go bezskutecznie od dłuższego już 
~zasu. aż w dniu wczorajszym wpadł on 
w ręce policji. 

Dzialo się to w następujących oko­
licznościach: 

Jeden z lokatorów domu przy uldcy 
Lipowej 58 p. Władysław Prwwarty, 
'olSlyszal w nocy w swem mieszkaniu 
podejrzane szmery. 

Zerwał się wlec z łóżka i z rewolwerem 
w dłoni udał się w poszukiwaniu zło­
dziei. 

Wchodząc cicho do następnego po­
koju dojrzał rzeczywiście jakiegoś osob 
nilka. który z workiem na plecach za­
mierzał wejść na balkon. 

P. Przywarty strzelił! ••. 
Złodziejaszek widząc, że zostal za­

uważony wyskOCZYł z balkonu na bruk. 
W tej chwili rozlegl się dru~i strzał, 

który tym razem byt celny. 
Złodziejaszek ranny w nogę padł na 

ziemię. 
Zaalarmowani strzałami policjanci 

znaleźli się na m~ejscu wypadku i are­
sz,towali rannego. 

Jak się okazalo byt to .,Biały Stefan" 
poszukiwany dotychczas bezskutecznie 
przez władze bezpieczeństwa. 

Rozprucie kasy kolejowej. 
Udaremnienie śmiałego rabunku w Grudziądzu. 

z Grudziądza donoszą: Malinowski kłusem pobiegł do kole­
W godzinach popotudruiowych bez.. jowego posterunku policyjnego. Opry­

.czelny opryszek zakradł Się do kasy ko-, szek spłoszony najspokojniei wyszedł 
lejowej na dworcu w Grudziądzu. Zapo- z pokojU, porzucając swoje instrumenta 
mocą poprzednio podrobionych kluczy złodziejskie. Prawdopodobnie udałoby 
dostał się on do pokoju, w którym znaj- mu się zbIec, gdyby n'ie to. że nadbdega­
duje się kasa, zamknął się od wewnątrz, jący Malinowski z policją poznał ptasz­
pQczem zapomocą odpowiednlich przy- ka. 
rządów. pilników, obcę~ów 0.0 łamanIa Z pokOju posterunku policyjnego pr6 
płyt 7.claznych, speCjalnych przyrzą- bowat uciec. Udało mu się nawet wyr­
dów do przepalania, zdołał wybić w ka.. wać szablę z rąk wlicjanta I razem z nią 

I Piorun uI~rowił paralitJKH. 

I(ałasfrofa powodzi 
w środkowej Europi\7 
Zalane zostały znaczne ob­

szary Czech j Węgier. 
Praga, 8 czerwca. 

W czorajsze deszcze poczyniły znacz­
ne szJkody w środkO'Wej i półnoCllC>-'wscho 
dniej Czechosłowacji. W ełta wa wylała 
w środkowej i dolnej części swego biegu. 
Tor kolejowy na linii Hradec - Krale­
wo został w paru miejscach uszkodzony. 
Komunikacja na czas nieokreśl<Qny przer 
wana. 

Budapeszt, 8 czerwca. 
W następst'Wlie gwałtownych des:z­

C'Z,ów znaczne obszary kraju uległy ka­
tastrofie powodzi. Na linji kolejowej Se­
verin - T emeszwatt' komunikacja zosta­
ła przerwana. 

Anglja bije l)0 kie­
szeni Brazylję. 

Odmowa pożyczki, jako 
kara za stanowisko 
w Lidze Narodów. 

Lond}'ll, 8 czerwca. 
Pożyczka angielska dla Brazylji w 

wysokości 25 milion6w funtów szt. nie 
cioszła do skutku z powodu opozycji rzą­
du angielskiego. 

W kołach pol.itycznych utrzymują że 
Lest t<Q zemsta za niezłomne stanowisko 
Brazylji w sprawie rozszerzenia Rady Li 
gi Narodów. 

Niezwykłv wypadek pod 
Wilnem. 

Wihro. 7 cz.erwca. 
W pobliżu ma]. Brzostowice zdarzył 

się niezwykły wypadek, który wywarł 
ogromne wrażenńe na ludność mIejsco­
wą. 

We środę ubiegłą niejaki Sz. Ber .. 
kowski zabrał jadąc do miasta mieszkail 
ca m. Brzostowice Kowala Ludwika. 
chorego na paraliż dolnych kończyn. -
Luuwik Kowal UJProsił Berkowsktiego, 
by go zabrał wraz z 14-letnim synem 
Wladysławem do miasta, dokąd od 
dłuższego czasu wybierał się po poradę 
do doktora. 

W drodze nadciągnęla silna burza 
z piorunami. Z powodu niezwyklej ule­
wy o jakieś 6-7 klilometrów od Brzo­
stowic Berkowski postanowił zatrzy­
mać furmankę i zajechawszy pod jedno 
z przydrożnych drzew w ten spos6b, by 
smagający des.zcz dał się jaknajmniej 
we znaki, oczekiwal spodziewanego 
wypogodzenia. Nagle ku przerażeniu po 
dróżnych poPrzedzony silną błyskawicą 
uderzyl w są.siednie drzewo piorun, 
szczepiąc je na dwie polowy. W jednej 
chwili przerażeni podróżni w panicznym 
strachu poczęli uciekać. me wiele zwra­
cając uwagi jeden na drugiego. - Gdy 
pierwsze przerażenie minęło, uciekający 
zatrzymali się, chcąc przyjść z pomocą 
pOzostawionemu na wozie paraliityk wio 
Jakież jednak bylo Ich zdziwienie. gdy 
spostrzeżono niebawem. iż sparaliżo­
wany całym pędem podążał w panicz... 
nym przerażeniu za uciekającym swym 
synem i wlaścicielem fury Berkowskim. 

W uniesieniu WSZyscy trzej poczęli 
się ścirskać i całować, dziękując Bogu 
za niezwykle uleczenie Kowala, który 
natychmiast zawrócił z powrotem do 
Brzostowic i ku zdziwieniu miejscowej 
luo.noścl powrócił piechotą do domu. 

sie olbrzymia dziurę. rzucił się do ucieczki. I tym razem ied- ~RYlA IV II t l b t K· ~ 
Jeszcze chwila l cala zawartość ka- nak powineła mu się noga. Biegnąc sza- nBO.wOiłeżtuepoYtł;SZ;~J[.nZęnee W tJ Im ar ~w~ sy kolejowej, w której znajdowała się lonem! susami opryszek zawadził o wy- \A 

większa gotówka przeznaczona do wy- stający kamień ł zwalił Się ciężko na 
pIaty pensji kolejarzom na l-go znala- ziemię. 
zlaby się w kieszeni Zt1chwalego oprysz Zakutego w kajdanki policja gru- __ ... KIBU9Plllu.Je.ll!lln.a.,.w.Yuł.sllze.c • .e .. n.y.p.ł.allc.I.J.PIIIIlJaAgL.KIIOII, .. P.I.o.tr .. lc.oweka 7, tel. 31-46 
"'a. dziądzka odstcrwl1a samochodem do I-go .. lilii 

Na szczęście urzędnik kolejowy p. komisariatu. 
Malinowski, zatrudniony przy ekspedy- Z papier6w osobistych. wystawia­
cji towarowei na dworcu, przypadko- nych przez magistrat w Grudziądzu 0-
wo przechodzU kolo okien pokoju, w kazało się, że tym tlIiebez,tyiecznym pta­
którym operował bandyta; spostrzegli s7Jkiem był rzeźrrlk Markowski. zamie­
orzez okno mezwyklego ptaszka. szkały w Grudziadzu. rodem z Radomia 

---!Haa-''''', --

Wielką ilość kości ludzkich 
wykopano na placu Szczepańskim w Krakowie. 

Kraków. 7 czerwca. daoo n:ileprawdopodobne historje na te-
~raków przeżył szczególniejsz.ego mat wykopanych kości. Wyjaśruende 

rodzaju sensację. Oto podczas robót jest jednak proste. Oto aż do r. 1802 na 
~iep1nych na placu Szczepańskim, na placu Szczepańskim stal kościół święte­
w~chodniej części placu u wylotu ulicy go Szczepana (stąd nazwa placu). Obok 
Ja.gtellońskiej odkopano wielką lilość ko- kościoła. zgodnie z 6wczesnym~ zwycza 
ści ludzkich, rozrzuconych po znacznej jamL, był cmentarz. W r. 1802 na rozkaz 
przestrzeni. Kości te znaJdowaly się sto wtadz austrjackich, koścIół rozebrano, 
~mnkowo plytk:o. w głębokośCi mniej a parafję św. Szczepana przendesiono do 
więcej 1 metra; zwraca uwagę fakt, te kościoła Karmelit6w na Piaski. Cmen­
mimo wielckrotnych PTzekopywań zna- tan przekopano, ale jak: słę obecnie 0-
lezdono je dopiero teraz. kazało, niedokładnde. 

rQ'a placu Szczepańslclnt, zgromad'z.ł1y Znalezione kości zostały pr:rewi:e2'lio-
się liczne t1umy, wśród których opowia:- ne na cmentarz; rakowicld.. 

---,]:011---

Nowy gabinet 
szwedzki 

posiada charakter koalicYJ. 
Sztokholm. 7 czerwca. 

Polskla Agencja Telegraficzna. 
Dzisia rano ukonstytuował ~ę rząd 

szwedzki z panem Eckmanem jako prem 
iere ministrem Il1nansów. 

Tekę spraw zagranicznych objął p. 
eHel Loefgren. 

Do rządu weszło 6-ciu prohłblcJoni­
btów, 3 liberałów ł trzech bezpartyj. 
nych. 

Konferencja marokań­
ska 

będzie wyciągać kasdany 
z ognia dla Ąnglji. 

Londyn, 7 czerwca. 
"Da81y Telegraph" donosi, że jest, 

prawdopodobnem, że przyjdZie do nowej I 
międzynarodowej konferencU marokań­
skiej, w ldórej wezmą udzIał Anglia. W~O 
chy, Stany Zjednoczone, Belgia, liolan­
dla ł Portugalia. Głównym przedmio­
tem obrad będZ!le kwestia admlnistracji 
międzynarodowej strefy Tal1!,eru. 

---------------------------------------------

Nowootworzony 

ZI\Kfa D Z ER KI Lokale • 

przy ul. Południowe' 1;l 
prowadzony przez rutynowanych fachowców. Kaw'lerka. f-Izyi­

muje solldnydl 
panów na mieszl,8' 
nie, łenkiewicza 79 
m.29. 7981·10 

Uwaga: Strzyten e dam wykonywa .pecjaIisŁa Warszawianin. długolet­
ni pracownik Paryła p. M I C H A L 

co.~ konkurencyjne. 

,Indyjski 6mbowiet' 
Lya de Putti- Mla May­
Conradt Veidl- Erna Mo· 
rena. Bernhardt GOtzke-
Paweł Reicber- Olaf 

fOn.s wkrótce w kInach 
ODEON I APOLLO 

jednocześnie 

I- Radio Gum II 

• jest najlepszą • 
marką światową 

Żądać w składach aptecznych. al' 
tekach. perfumerl ach i W składach 

optycznych 

Z powataniem 
M. KUPKA~ 

lA l~~ lt~I'[H 
mote mieć katdy na całe lato I 

Wiadomuść "AUIOI8kS', ZIelona "I~ 44 
Tel, 43·11. !:)J·U 

'AR~KI[ biadania, obiady i ~ liolacje. P.DIrRuwska Ił .. 
t!ł ~ frunt l·sze pl:t fI) 

Lody, wody. dzienniki i ilustraCJe. 
Czynna od godz 8 rano dl) 10 wlecz.. 

ftowOUSJne letni~ko 
~ pokoje z kuchni~ 1 3 pokoje z ku. 
chnia" ze wszelkiemi wygodami, pokół 
kąpielowy. W ślicznym parku polo­
żone. Komunikacja t r a m waj o w a. 

Wiadomości: Piotrkowska 126 
11 p. Z. I{ittowej. 

l
' P05~adacze rowerówl 
Wasze niemodne ramy zam!eni~m rtIł 

I 
najnowszy fason. Wszelkie roboty 

wykonuję 

szybko. tanio I soiidnia 
Spawalnia "Rekord" Łódi, Główna 36 

P e e t w Lodzi zł. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscowa 5 d. O ł . ZWYC7.A!NE, 16 pt, 1'& wietsz nl1!im,tr"wy (ns stronie 10 szpalt.) W TEKSCIE: 80 groszy %4 wiersz mltim. r num ra a: miesięcznie. - Zagranicą? zlot;cb miesięcznie. - a OSZen13· (na strome 4 szp~lt,\, NEKROLOGI I NADESŁANE: 60 l[r. Z~ wiersz miUmetrowy (na stronie ~ szpalt., 

Odn . d d O h ~ > Zaręczynowe j zaślubin. po tekśc!. 20 zł. Z.m!tJscowe o bo proc ZSj(rsn o 100 proc dl ot z. termino'IV ========== oszenle O omu groszy. --:-:-_.... -=. druk 02losz~ń adllliJli~tr. nie odpoWI.da, Drobne 10 gr. Poszuki~'ani~ p;acy 5 grol~Y. N;jmn,eJue 50 e;!. 
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